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Nowe podatki włościańskie w kró
lestwie P olsk iej.

IL
Można dobie wyobrazić, ja k i ambaras i nie

ład wyuiknie, jeżeli gmina i w ieś będą rozkła
dały podatki. któi’6 nałoży na nie rząd ryczał
towa , i w podwójnej na dotychczasowych wy 
sokości i Naturalnie, Laidy na zgrom adze
niu gminnem 'lu  w iejsk iem , będzie obstawać 
Ba sobą —  ale czy każdy zostanie według 
słuszności obdzielonym ? Nie tak to łatwo tam 
gdzie kilkaset często osad najrozmaitszej prze- 
btrzeni. Pi-iarz gminny na pewno nie podoła 
takienu ł»<L*i.u —  aaa ^ię do powiatu ; a po
wiat n ie  luając na m niejszego v, tem obow iąz
ku, am y^  ręce, i odeszle znowu do gm iny. Ztąd 
kłopot, mitręga, chaos — gwałt jednem słow em ; 
Lez krzywdy się ni:* obejdzie, a skrzywdzony nie 
kto inny jak poczciwy ino ubogi, nadaremnie bę 
dzie kołatać, do gminy, upominając się o swoje.

A by  pgjftć. t e  inaczej być nie u oże , trzeba 
wiedzieć r  10 ludzie po największej części 
rządzą w  gm inu. Jak tylko kraje polskie dały 
« n » l  życia, zaraz rząd moskiewski, zawsze skory 
do ehwycenia się choćby najnikczemniejszej b ro
ni, ohcąe kiasy ukształceńsze powstrzym ać od 
ruobu, rozesłał był u& wiosnę 1861 roku sw ych 
emisarjubaćw, by podżegać chłopów  do rzezi. 
Zam ysł teu Moskalom s ię  nie udał, do rzezi nie

firzyszlu, JM it banów musiał nciekać z W arszaw y, 
eez od tej pory datuje .już pewne rozdwojenie 

między chłopam i; mniejszość, .cza jąc się w swych 
złow rogich skłonnościach przez rząd protegowa
ną stanęła za Moskwą przeciw P olsce i p izotiw  
dw orow i -  w iększość, została bierną lub pizy- 
(ry ln ą  nawet, w  obec sprawy narodowej. W r. 
1863 kolumny wojoka moskiewskiego przebiega- 
. nq kraju, nie zaniedbywały nigdy apostoło

w ać na rzecz carską , wmawiając ch łopom , ?.e 
aby tylko stłumić powstanie, to car niezawodnie 
panów poniszczy, a wszystkie grunta pomiędzy 
obłupow rozdzieli. A gdy komisje włościańskie 
zaczęły z kozakami po wsiach =.ę w ióozy J L :ą  
rząd nad pi zeszedł całkiem  w m oskiew
skie ręce, todiejatielo młlutynowscy faw oryzow a
li rozumie się tych z grom ady, którzy n a jg ło 
śniej przeciw dworom w ystępow ali, i takich to 
ludzi robili wójtami, so łtysa m i, radnemi —  od 
dając im całkowitą władzę nad gminą. T ym  d o
stojnikom z ramienia m oskiew skiego, których 
przychylność dla earskieg-; rządu pochodził > i 
pochodzi prawie zawsze i  chciwości, zawiści lub 
mnyeL brudnycn prrymi tów  charakto" u —  w szy
stko było  wolno aby tylko Cara sławili. W ka- 
łd ej prawie wsi znalazło się dwóch, trzech ze- 
psuiyCb lud /i —  reszta była p oczc iw a ; ale głosu 
nie miała, dla tego właśuie, że poczciwa. Niech 
który z poczciwych odezwie się byw ało za słu 
SZU ością —  t° panowie starszyzna wnet go  za- 
krzyczy, wołając że jest buntownikiem, że z P o 
lakami a nie z carem trzyma. Dzisiaj wprawdzie 
Moskal coraz w ięcej traci w poważaniu włościan, 
i ogień nienawiści przeciw dworow i prawie znikł 
zupełn ie : lecz po wsiach królestwa Polskiego, 
skutkiem rządów moskiewskich liberałów, w yro
bił się pew iin rodzaj łotrowskicj oligarchii wiej
skiej , która dotąd głów ną rolę odegrywa i na 
pierwszym w zględne siebie samych i swą aic* 
szeń ma- Wszak czyste ciężary gminne są równie 
na wszy^k*0*' członków  gm iny rozłużone, pom i
mo różnicy zamożności onych , . często też bar
dzo w sporach o grunta, które jeszrze nie ustały 
m iędzy cbłopuiui, porządny gospodarz, kawałka 
ziemi, który się ma 8łnsznie należy, zmuszony 
jest ustąpić na /bogacenie przyjaciela Moskali. 
L oiezne wiec ze wszystkiego można w n osić , że 
i teraz, przy poszczegóf lem rozdzielaniu podat
ków, ci którzy rej wodzą w gm inie , będą się 
starali ulżyć sobi© obarczając aragich. D ość, że 
z p n y c iy ć y  ukazn dnia 27 grndnia wypadnie 
nie tylko ogólne nowe przeciążenie podatkami ca 
lei ludności -o ln ieze j, ale nrzytem nieuniknione 
nokrzywdzenie bardzo wielu rodzin km iecych.

V " no., nokrzywdzeuia przynajmniej umknąćA teg o  p o w z y  }atW0i N alożało  łyIkw w
przecież b] uodatków być s ię ce j ści-

c*»raz nowe zdzierstwa i uciemięż Wsz-o*
cóż lepszego można było się spodzie'w 186| ' 
stkie nkazy carshie , mianovi icie od r ,
ściągające się do krajów p(J
elastycznością i dwuznaczn.,ścią. N apraw y, r  
dziw iać należy zręezną przebiegłość w uWa“  
onych. Na pozór zdaje s i ę , że idzie w  niou 
sprawiedliwość i szczęście Indów, a w ,s j  
jest to tylko p łaszczyk , pod którym rząu 
eara —  zawsze gorliw ie dbały o tumanienie 
sw yeb poddtnych i opinii publicznej w Europie, 
ukrywa grabież i zniszczenie. Tak też i dzieje 
Płę z tym nowym  ukazem t  27. grpdnia. Oprócz 
uciem iężenia, ebłopi nic nie w ygrają. Atoli 
mieoność nakazuje d odać, że w ukazie znajdują 
się wprawdzie artykuły, orzekL*ące w jakich w y
padkach włościanie m ogą udawać Bię do rządu z 
prośbą o obniżenie podatku. Ale cóż kiedy te 
artykuły* nie zmniejszając p odym oego, tyczą się 
ty łk i podatku grunfo w e g o , iak wszelkie imię

łfrtwo dają się naginać na dwie stroLy. a arty
kuł 18 nie traci swej m ocy. W  raz:e podania 
prośny o obniżenie wątpić należy by, oprócz ko- 
sztóir i c iąg łego odrywania się od pracy, wyni 
kła dla podającego większa korzyść ja k  t a , że 
będzie tylko o 20%  płacił w ięcej podatku grun
tow ego, ja k  norma naznacza. Zresztą ulga w po
datku powinna, według u k azu , m e być mniejszą 
ja k  śiedni rozmiar podatku gruntowego w całym  
powiec.e, a ten śiedni rozmiar ustanowionym być 
może me inaezej, jak za zatwierdzeniem aż mi
nistra finansów.

Aby w yobrazić sobie do jak  ogromnej w iel
kości dochodzą dzisiejsze podatk i, pod którem i 
cbiop polski upada, koniecznem jest w yszczegól
nienie onycb, chociaż pobieżne. W szak to rzecz 
interesująca dla nas.

I tak do roku 1864, włościanin polski g o 
spodarując na mniej w ięcej 15 m orgach , opłacał 
wszystkich podatków stałych i niestalycn, licząc 
w to nawet ogniow e i Lsięgosuszową składkę od 
bydła, niespełna 5 rubli. Mniej uposażeni, muiej 
p ła cili; podymne n a p rzyk łed , stosownie do za- 
mo a iś c i , opiacauem  było w kwotach 50 i 75 
kopijek rocznie cd  cLaty. W  1864 rokn, rząa m o
skiew ski w m aw iając chtopom , że to on na pra
wdę pierwszy zniósł pańszczyznę ; darował grun 
ta, podwyższył podymne z 50  i 75 kop. na 1 do 
3 rubli, nałożył dodatkowy podatek w tejże sa
mej ilości co  i dawniejszy oćL m o rg a , a oprócz 
tego przybył dla chłopów obowiązek utrzyma ia 
gm*ny i szaółek  swoim  kosztem — tak, że g o 
spodarz, który poprzednio z mniej w ięcej 15 
morgów opłacał nie całe 5 *ubti, był zmuszonym 
od r. 1864 płacić przeszło dwa razy tyle g o 
tów ką, nie licząe szarwaikn w naturze i innych 
powinności D zisirj w skutek now ego ukazu z 
flnia 27. grndnia co  to pod godłem  spraw ie1 
dhw szego i regularniejszego n zu łod u  wrdanvm  
został y tenże sam włościanin z przyczyny arty 
aułu 18, ioa z ie  opłacał co najmniej o 6u %  w y
żej od r. 1864, »  w w yjatkow ycn  tylko razach, 
i to jeśli pan minister finansów przyszłe na to 
pozwolenie z Petersburga, 20 "/r

Zt W l**ż im  pŁ«.yK . -w L —. -U.
się p rzekonać, że w o g ó le  dla włościan króle
stwa Polskiego, średoia norma podatku państwo
w ego, stałego (podym ne razem z gruntowym), 
przewyższać będzie rubla od każdego morga ro- 
czuie. A  oprócz tego nie przestają ciężyć jeszcze 
podatki niestałe (o tych ukaz z d*ua 27. gru
dnia nic me wspomina a zatem ich nie znosi), 
których szereg wraz z powinnościami w na
turze jest następujący a) wspólne z d w o
rem utrzymanie gminy, to ,est koszta tan- 
celarji, pensja dla wójta i dla sołtysów, i pensja 
dla pisarza gminnego, półnrzędnika a półszpmga 
zarazem, b) dawanie darmo stójek pieszych i kon
nych do zarzadu gminy a także furmanek dla 
bezustannie rnchliwej straży zi< niskiej i żandar- 
merji, jeśli co poluje, oraz dla pisarzy i różnych 
drobnych urzędników powiatowych, ciągiem : swe- 
mi przejazdami tylko kraj n iepokojących, c) ko
szta dostawy rekrutów, « ) ttoszia utrzymania szkó
łek , jeśli wieś chco takowe zaprowadzić, e) szar- 
wark w naturze, f) opłata ogniow a i g) księgosu- 
szowa składka od bydła i nakoniec podatek wię- 
cej jak  po Su kopijek z morga, który to podatek 
wraz ze sprzedażą dóbr narodow ych, ukazem z 
d. 2. marca 1864, przeznaczony zustal na spłacę 
nie listów likwidacyjnych.

Oto są c ię ża ry , w które dobroczynna ręka 
moskiewskiego rządu ujaramila rbłopa polskiego.
I m oiua śmiało twierdzić, że na tem nie poprze- 
stanie. Prz«z teraźniejsze naprzykład wcielenie 
gzarwarku w pieniądzach w poi zet podatków  pań
stwowych, szarwark został zmniejszonym ; a w ia
domo, le  skarb moskiewsk nigdy u em iai i n ie
ma ochoty cLoć groszem się  przyłożyć do utrzy
mania dróg zw yczajnych ; spodziewać sfr zatem 
należy, że poradni sobie nie in acze j, jak po
większeniem dotychczasow ego gzarwarku w na
turze.

Rząd moskiewski Lłamiiwie przed światem 
utrzymuje, że to on osw obodził lud rolniczy z pań 
szi zyźnianej niowuli, obełpi się swą opieką nad 
chłopem, sw ą libeialnością i sw ą cyw ilizacją. 
Jeśli tak jest istotnie, to dlaczegóż w kr&ju spu* 
stoszonym wydusza ugtatni grosz z kieszeni rol- 
rnKąj dlaczegóż niedba o jeg o  moralność i ośw ia
tę ° Dl *czego dotąd nie zaprowadził przymnso- 
wej nauki czytania, i oprócz szkółek prawosła
wnych, an. szeląga nie dał na szkółki wiejskie ? 
Napadał na obywateli, że rozpajają chłopa, i pod 
rym pretekstem skonfiskował karczmy i propina
cje, a podatek od okow ity nałożył jeszcze wię
kszy aniżeli w  A m eryce Stany Północne po skoń
czonej wojnie d om ow e j: a gdy  m noga liczba 
t iLm.ao w przeszłym ro k u , nie będąc wstanie, 
przy niesłychanie wysokich opłatach , utrzymania 
gorzelni, pozamykała takowe, d laczegóż rozkazał 
urzędnikom akcyzowym  namawiać właścicieli, by 
dalej pędzili okowitę, dając do zrozumienia, że 
rząd przez szpary będz*e patrzał na malwersacje, 
jak ichby się dopuszczano w procederze wódcza- 
nym ? W  jednem >tr Mestwie PolsKiem, według o- 
głoszeń sam egoi rządu m osk iew sk iego , akcyza 
przynosi przeszło 12,0^0.000 rnbli rocznego do
chodu —  a Któż to opłaca w największej części, 
jeśli nie Ind rolniczy ?

Zniszczył szlachtę, L iszcz / handel i prze

mysł, a teraz zaorał się do chłopów  —  chLpów , 
k t> yob , obdzierając i demoralizując, śmie obłu
dnie się g łosić  jedynym  proteutorem i dobio- 
dziejem 1

. u s t a w a  d la  Ik k ó le s tw a  G a l ic j i  i L u d o - 
■Uerji z  w .  k s ię s tw j^ n  R r a L o w s k ie m , zmie
niająca poot&uuwier a sejm owej ordynacji w y 
borczej dla k iólostw a Ualicji iL od om erji zw ie l- 
kiem księstwem  Rrakow skiem , o wykluczeniu 
od prawa wybieranie i obieralności do sejmu.

Zgodnie z uchwałą sejmu M ego królestwa 
Galicji i L od ou e iji z w ielkiem  księstwem  Kra- 
kcwekiem, postanawiam co naitępuje -

jj 1. Znosi się Jj. 17. sejm ow ej ordynacji 
wyborczej dla G alicji i Lod^m eiji z wielkiem 
księstwem Krakowskiem

Czy i o iie ma m iejsce w < kluczenie od pra
wa wyboru i obieralności do sejmu, ma być 
osądzonen. na przyszłość, a to i względem skut
ków  dawniejszych w yroków  ka-nyeb, ju z  nie 
według pow yższego paragrafu, lecz w edług na 
stępu jących  pooranowień.

5. 2. Od prawa wyboru i obieralność, w y
kluczone są osoby, skazane wyrokiem  sądowym 
za jakąśkolw iek zbrodnię, lub za przestępstwo 
krad/ieży, sprzeniewierzenia sic, udziału w tych 
że, oszustwa lub za wykroczenie upadłości ($$. 
46u, 461, 463, 464 i 486 ustawy karnej).

Sau iea  ten kondem naty ma ustać względem  
zbiodui; w yliczonych w J. 6. pod liczbami *1 do 
10 ustawy z d u ij 15. listopada 1867 (D z. pr. 
nr. 131) z końcem  kary, w zględem  wszelki :h 
innych zbrodni po upływ ie 10 la t , jeśli winny 
°ka&any został przynajmniej na p ięcioletn ią ka
rę, w innych razach po upływ ie pięciu lat, a 
względem wykroczenia i przestępstw, pow yżej 
przytoczonych, po npływ ie trzeeb latr licząc od 
ukuńcienia Kary

J. 3. O soby, względem  których majątkn 
koiAnrs ugłoszono, lub postępowanie ugodne za
prow adzono, nie są obieralne do sejmn, jak  dłn-

rn irr ” ” * U/-VT,tnp«OV.a klbc " g ó e * *  ( ( ,
aO. ilt. <  Sojm. ord. wyii.j,

S. 4 Niniejsza ustawa w chodzi w życie  z 
duiem ogłoszenia.

W iedeń, dnia 13. stycznia 1869.
łmneiszek Józef w. r.

Gietra w. r.

Korespondencje Gazety Narodowej.
B u k a r e s c t  d. 29. stycznia.

(A. Łab.) Pogłoski, rozsiewane ostentacyjnie 
po m ieście, każą gwałtem  w ierzyć w pewne nie
porozumienie między ks. Karolem a prezyden
tem I zby, p. Bratianem, które jakoby miało w y 
niknąć w skutek zażaleń prezydenta gabinetu, p. 
Dym itra Ghiki ua ciągle  interpelacje, jakiem i 
w iększość Izby rada by dokuczyć nowemu mini 
sterstwn, mianowicie wszystkim jeg o  członkom , z 
wyjątkiem K ogolniczans, i w sautek zachowania 
się księcia Karola w obec pułkownika austrjac 
Liegc, którego pap Bratiano w randze jenerała 
dla arra.i rumuńskiej był pozyskał, a który z 
przyczyny protestu wniesionego przez pułkowni
ka pruskiego, p Kreaskiego, nie m ogąc uzyskać 
audjencji u ks. Karola, rozgniewany i oburzony 
z n iciom  do Aastrji odjechał.

Z  przyczyny pierwszego powoda do nieporo
zumienia, miał ks. Karol wym awiać Bratianowi, 
że tenże m cchce wptynąć łagodząco na ślepo so
bie oddane stronnictwo, stanowiące większość Iz- 
b;* • Z  przyczyny drugiego, miał bratiauo wystą- 
P k ! z  podobneml wym ówkam i przed księciem  K a 
rolem wyrzucając mu, że się zanadto djepo od- 
dai kierownictwu figur, nadsyłanych z Berlina, 
ż< w Skutek tego skompromitował Bratiana nie- 
tyłkc w obec p. Ursu, ale nadto w oczact wszy 
stkich tych oficerów anstrjackich, narodowości ra- 
muńskiej, który korzystając z nowo-nchwalonego 
prawa, byliby w szyscy bez wątpienia wstąpili w 
służbę ks. Karola, czego jednakie teraz po przy- 
jęciu, jak iego  doznał p. Ursu w Bnkareszcie, z 
pewnością zan iechają , ile że dotychczasowe ich 
stanowisko w Austrji i w W ęgrzech  obroni ich 
P ^ a jL - n ie  od upokorzenia, jakie ich tu czeka, 
gdyby chcieli pójść za głosem  obowiązku w zglę
dem narodow ości rumuńskiej, i jakie po dziśdzień 
dostaje się ciągle w udziaie oficerom rumuń
skim, którzy tak samo, jak cała armia, w ielce są 
oburzeni na p. Krenskiego, za jeg o  gbnrowate ob 
chodzenie się z  nimi.

Pom im o że obie te wersje mają w iele  po 
dobieńatwa za sobą, ja  jednak nie mogę żadną 
miarą dać w a -y  w zerwanie Int nawet tylko nfc 
prężenie ścisłych stosunków przyjaźni pomiędzy 
księciem Karolem a BratiaLem, o to tem mniej, 
że h f . Karol musiałby chyba być obrany z rozu
mu, bv naraziwszy sobie w szystkich, pozbawiać 
SJ? w tej chwili najlepszej podpory w kraju, oii 
m ogąc je j zastąpić inną; powtore dlatego, że całe 
wystąpienie Biatiana przeciw K renskiem n, jć ć łi 
rzeczywiście nastąpiło, było tylko kom edją, dla 
zamydlenia oczn arm ii, bez której popa cia nie 
miałby p. Bratianu w ielkiego znaczenia, bo w sa
mej rzeczy pannje między tymi panami najlepsze 
po'Oznmienie, a przybyw ąjący tu tłumnie cywili-

zatorow ie pruscy nie przedsiębiorą nic bez p?: 
przedniego zgodzenia się na to szelów partii 
czerwonej, ze strony zaś gabinetu, bez przyzwo
lenia p. K ogoloiczana. Zresztą być m „ze, że po
głosk i o chwilowej niełasce księcia K arolr dla 
p Bratiana, tylko w tym celo lozsiau o, aby n- 
sprawiedfiwió wyjazd jo g o  z Bukareazti i tnmt 
skować cel tegoż. Otćż w edług jednych, udat się 
Brauano do Pu e s z t , gdzie w nąsiedzt^ c  ma 
swój majątek, w którym  zamyśla o d p ę d u  rer- 
sztę zimy* a według drugich, miał ou wyjechać 
w sekretnej misji do Beruna a ziamtud do Pe- 
'ersD urga, gazie mu br. Bismark utorować jat 
drogę i zapewnił powodzenie je g o  posłauniciom 
Za dni k ik a  doniosę wair z wszelką pewnością 
o istotnym stanie rzeczy.

Ż e  w przetW m u gotnjącycL się wypadków, 
T uicjo nib myśli przysporzyć sobie trudności, 
wypływającycU z je j sfosunkn do państw lenni 
tzycb , dow odzi między innemi i ta okoliczność, 
iż na reklamacje roi 6u tutejszego sgodziła  s.ę 
W ys. Porta na zwrot prochu, przem ycanego z A 
m erysi na okręcie pruskim pod tałszywą dekla
racją , * skonGsKowanego roku zeszłego przez 
wtadi.6 tureckie w poreie Suliua. W ątpię bardzo, 
by ;a powolność ze stiony Tarcji znai »złt tu na 
leżyte uzuanie, a wątpię d la te g o , iż tutejsi mę
żowie stanu nie mają wyODrażenia o takcie, p o 
trzebnym w kierowaniu sprawami pablicŁnemi, i 
iż uis chcą zrozumieć tego, że im nie na chw i- 
lowern pow odzenia, ale na zapewnienia krajowi 
trwalej przyszłości zależeć powiuno. Piękny 
przyLład, ja d  w tym w zględzie daje. S e ^ ia , nio 
znajduje, te ani uznania, aai nsśladowników, a l
bowiem polityką Rumunii nie k*ernje patijotyzm, 
ale osobiste w idoki i oocy  interes, to też przeko
nają się wkiótce prawosławni |nzedsiębiorcy ro 
bót okoio  uprawi anie niwy ojczyotaj, że pracow a
li pour le roi de P n w tt i że przestrogi i k -ytyk . 
tycb, których nazywali Anstio-Mnaiarami, pocho 
dziły  z szczerze Życzliw ego ueiucia, jakie tkwi 
w serca każdego praw ego człow ieka dla narodu, 
dążąc .g  j do bytu, wolności i aiepodległości. Gzy p;>. 
bratiano i Rosettf pomyśleli o tem, że cucąc dojść

tzeb sgarhów nie io tr z e h e  cnytregc skradania się  do men *
świętojańskiej; nie potrzeba o w e g o r iw n e g », P « .  
n ikogo niepojętego waleurodyzmu, ale potrzeba ni- 
czem niezachwianych cnót obywatelskich, silnej 
w iarj w św iętość własnej sprawy i kierowania Lią 
nie yredług zaCżnmiuaych zasad dyplomatów peters- 
bargsKich i berlińskich, aie według własnych da- 
wuiejsfcynh przekonań i z nalażytem ożyciem  tych 
oumycL śroakow, ja u m  wypada zaw dzięczać do
tychczasow e powodzenie

Z  Ruszcznka dowiaduję się, że iemi dniami 
spodziewa ją ) i ta n  przybycia now ego jenerat 
gubernatora, Osmaua-baszy z Seraiewa. Ma to 
b y ć  starzec niedołężny i z góry już niem ający 
popularności au w rządowych sferaeb, am u lu 
du. Dziwić się wypada, jaK W ys. Porta może w 
teu sposób zapoznawać ważność takiego stano
wiska, jakiem jest Ruszczuk w dzisiejszej chwili.

B e lg r a d  dnia 28. styczni a.
(W . K.) Bólgarska tm  graesa, jirzebywitjijfa 

w Bukareszcie, przesłała do sułtana adres nastę
pującej tre ś c i; (Jużeśmy go  podali dosłow nie w 
Przegl. poi., dlatego tutaj upuszczam y; p . r.)

Dokument teo jesi arcyciekaw y i niumałej 
WLg pod względem  politycznym. J iżeli bowiem 
z jednej stiony w sk-zu je  Turcji drogę, którą 
ona może dójść do zapełn ien ia  «,obie politycznej 
egzystencji w Europie, to z drugiej struny rzuca 
wiernie światło na zapatrywanie się B ólgarów  
na dzisiejsze wynadki, a ortz określa stanowi
sko, jakie Bólparzy ząjm ąją w obecnym paoslr 
wistycznym rucha. Przekonania, wyrażonego w a- 
dresie, ’:e kaodjocka wojna, zagrażając całości 
Otomańskiego państwa, groz: jednocześnie i o j
czyźnie B ółgsrów, że w rogow ie 7 ’u r c jj , usiłują- 
c\ ją  w yw rócić, Bą także wrogam i i Bólgarów, 
Lie można uważać za piękne słów ka bez warto
ści, któremi przebiegłość podugu je  się dla tem 
pewnie,szego osiągnienia swych zamiarów. Prze- 
konauie takie zbył d iog o  raby  tem jest przez 
E ołgaiów , by miało bye paradą dyplomatyczną. 
M di Jne panowanie nad nimi Greków uało się 
im dobrze weznaki, i wiedzą, czego mają się spo
dziewać od nich w razie, jeżeli ci wypędziwszy Tur
ków z E uropy, zatkną na w icżyctcn  kościoła *»w. 
Zolii tróiramienny krzyż prawosławia. Czem dziś 
są dla LiCn Turcy, tem byliby pózuiej Grecy, 
z tą różnioą, że gdy dzisia, wobec Turków n.a- 
ją  i prawa swe naturalne i  historyczne, to w st< 
su ika  do Greków musieliby się opierać łyIko ni 
prawie naturalnym, którr wobat roszczę*, ire 
oji do Macedonii, zasiedlonej' Bółgu ^ i  nie na 
wiele by się zdało tym ostatnim. Bółgarzy, o d 
znaczający się powszechnie w ielag bier. pścią 
chsraktt.ru, niemajacy ani wykształcenia ani 
r ditycznngo instynktu, łatwiej mogą sobie radzić 
z potęgi T nreji, nienorganizowanej, ży jącej z 
dnu n a ‘ dzień, bez w idoków  na przyszłość, ani
żeli z Grerją, kierując® się polityką zrestanro- 
wania wielkiego cesarstwa K onsuntego, która 
bez krzyku i hałasu i w ielkich zachodów ’ potrafi
ła by nietylŁ c Tvw łaszczyć B ólgarów  z ich ziemi, 
ale i len samych uja-zm ić.

'ujm ują tu jasno Bółgarpwie i nie możoa 
im nie w inszow ać, że zapomniawszy na wszy
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stkie k rzy w d y , jakich doświadczali nieraz ze 
strony Tarcji, sami wskazują jej drogę pojedna
nia się. Nie wiemy, jak ten adres zostanie przy
jęty  przez W ys. Porte; mamy_ nawet przekonanie, 
że zawarte w nim żądania nie będą uw zględnio
ne, gdyż na to potrzeba więcej odwagi i większej 
energii, niż ją  ma W y a P orta ; niemniej wszan- 
że potrzeba się zgodzić, że adres bółgarski jest 
śmiertelnym ciosem  Jla panslawistyoznej polityki 
Moskwy. Bo i kogoż to B ółgarzy uw ażają za 
sw ych nieprzyjaciół ? Oto tych, co zagrażają ca 
łości państwa O tom ańskiego, a w ięc G reków  i 
Moskali, bez których rola Greków byłaby żadni, 
w dzisiejszych okolicznościach. A  małoż mieli 
sposobności B ółgarzy przekonania się o przyjaźni 
dla siebie M oskw y? N ajlepszych dow odów  mo
skiewskiej troskliwości o ich dobro dostarcza im 
sprawa patrjarchatu narodow ego.

W ielka to nanka dla Europy, która oby na
reszcie zechciała zrozumieć stanowisko, jakie za
ją ć  powinna w  sporze ładów chrześciańskich z 
lnoslemizmom I Intrygi moskiewskie potąd będą 
bruździć na W schodzie, ludy słowiańskie tak dłu
g o  będą gniazdem panslawizmu, póki Europa szcze
rze nie przystąpi do załatwienia prawych żądań 
ludów słow iańskich, znajdujących dotąd jedyne, 
acz fałszywe poparcie li ze strony M oskwy. Żpą* 
ją  oni dobrze doniosłość moskiewskiej przyjaźni, 
a opierają się na niej dlatego tylko, że innej nie 
znajdują podpory, w idząc, jak Enropa pilnie ba
czy, by zachowanem było status quo w  Turcji. 
Cała potęga panslawizmn na W schodzie ma rację 
bytu najprzód w roczpaczliwej sytuacji ludów sło
wiańskich, chw ytających  się M oskwy, jak tonący 
brzytwy, a dalej w ciem nocie powszechnej ma» 
narodu Jakoż na wytępienie tego raka, rozjada- 
ją ćego  ciała słowiańskich Indów , dwa są tylko 
opoaoby —  autonomia tychże ludów i oświata 
ich. Jedno i drugie tylko za pośrednictwem 
szczerze biorącej się do rzeczy Europy może być 
dokonanem.

N iepewność co  do praktycznych rezultatów 
paryzkiej konferencji dotąd panuje n nas naj
większa. Sądząc wszakże z tego, że zbrojenie 
się z obu stron nie nstaje, że rozdrażnienie docho
dzi do stopnia gorączki, można być pewnym, ze 
wojna jest nieuniknioną. Pograniczni żołnierze 
rumnńsey, m ający przy sobie oficera , dali ognia 
do idącego po Dunaju statku tnreckiego. Jeżeli 
żołnierze, m ający za sobą cały rygor wojennej 
k a rn ośc i, m ogli popełnić podobne nadużycie, tc 
czegóż  spodziewać się od narodn, od tak dawua

Eodszcznwanego szaloną agitacją Bratiana ? W  ta- 
im stosunku naciągniętym  zostawać długo na

rody nie m ogą. Jakoż gd yby  nawet do wojny 
teraz nie przyszło, to nastąpi ona najdalej z w io
sną, chyba że sprawa bółgarska będzie posta
wioną tak, te zjedna Tnrcji najgroźniejszych jej 
dzisiaj nieprzyjaoiół, B ółgarów , zamieniając ich 
w  sojuszników. Natenczas bowiem  nietylko Ru
munia zmaszoną będzie przycichnąć, ale i Grecja 
okaże się  skrom niejszą, a Moskwie nie pozosta
nie, jak  ratując swą politykę wschodnią hazar
du w uyiu krokiem, rzucić Eoropte

Iftkawio* — •— J"* •>
O D iycie .

Zastawa w  trzech numerach podaje jedeD 
ciąg  artykułu, traktującego o stanowisku Serbów 
do W ęgrów . Potępiając całkiem  ustawę o uaro- 
dowośoiacb, jako  zapewniającą przewagę narodowo
ści madiarakiej nad serbską , g łów ną winę zwa 
lająe na namiestnika Raucba, który polieyjnemi 
intrygami potrafił w wyborach przeprowadzić 
w iększość W ęgrów , zakuńcza sw ój artykuł u- 
w agą, że W ęgrzy nmieli być  liberalnymi, pokąd 
sami zostawali w  uciska, a przestali być  nimi, 
gdy przyszli do w ładzy. M oglibyśm y przecież, 
powiada artykuł, zaw ołać do nich słowami Mi- 
rabeau : „S toicie  dzisiaj na Kapitolu, lecz nie za
pominajcie, że od Kapitolu do Skały Tarpejskiej 
nie jest zbyt d a le k o !“

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  g o l i ć .  T o w a r z y s t w a  
k r e d y t o w e g o .

Posiedzenie 1. z d . 3 . lutego.
Z  liczby 180 delegatów  przybyło na pier

wsze posiedzenie tylko 76.
Pod n ieobecność p. Kraińskiego, przeszko- 

dzonego słabością, zagaił zgrom adzenie p. Pie- 
trnski Oktaw, w zyw ając obecnych do wyboru 
przew odniczącego.

Przez aklamację na krzesło prezesow skie po
wołano JE ksc. hr. K rasick iego Kazimierza, który 
też w  kilku słow acb podziękow aw szy za zaufa 
nie, nasatnprzód odczytał* sam sprawozdanie 
dyrekcji. Podajem y z niego nstępy następu jące:

„D ow iedziaw szy się o ostatecznem potw ier
dzeniu ustaw, dyrekcja  na podstawie §. 36. 
tychże, przygotowała w  myśl 91. uchw ały p o 
przedniego ogólnego zgrom adzenia okólnik z d. 
12. listopada r. z I. 2 6 3 9 , dla obznajom ienia 
stron interesowanych z nowem postępowaniem 
sw ojem  przy wymiarze pożyczek i wskazania 
potrzebnych do podań załączników . Zaraz po o- 
trzymaniu zatw ierdzonych ustaw, rozpow szechni
ło  się ten okólnik przez czasopisma krajowe i 
rozesłało się go  do Izb adw okackich i do W y 
działów  okręgow ych  Tow arzystw a naszego.

Z  tego powodu okazuje się, że dyrekcja ni
czego  nie zaniedbała, co do niej w  tym w zglę
dzie należało.

B yłoby  do życzenia, pow iada dyrekcja  w 
swem sprawozdaniu, aby panowie w łaściciele 
ziem scy przejęli się tem przekonaniem, że najle
piej szukać w własnym zakładzie pom ocy p ie 
niężnej ja k o  najtańszej ; ażeby się przeto tak oni, 
jakoteż i ich doradzcy zapoznali z tym okóln i
kiem dla należytego instruowania podań. H ypo 
teka ziem ska przez pom ienioną nchw ałe ogó ln e
go  zgromadzenia została znacznie rozszerzoną ; 
by łoby  to w ięc w  interesie szukających kredytu 
ziem skiego, w yczerpać najprzód kredyt, przez 
własny instytut ofiarowany, ja k o  dla słusznych 
wym agań dostateczny. Na panów delegatów i 
panów w ydziałow ych  spadałby obow iązek w p ły 
w ać w tym kierunku na współobywateli. D yrek 
c ja  zaś najchętniej udzieli zażądanych od  niej 
wyjaśnień a nawet i m ożliw ej pom ocy, i prosi

aby się w  razie potrzeby wprost do niej o to 
udawano. Przygotowania techniczne do em isji 
now ych  listów zastawnych zostały podług m o 
żności na czas przedsięw zięte, g łów nie jednak 
dopiero po otrzymaniu dla ustaw m ocy obow ią 
żującej. Obstalnnki na g ilosze, p łyty i inne 
sztaczniejsze rekwizyta, z uranu krajow ej indu- 
strji w tym zawodzie, zostały zrobione u Haoe- 
go  w Pradze.

Spóźniona pora nie dozwoliła dla krótkich 
dni, pośpieszyć podług życzenia z wykonaniem 
obstalunków, tan że w ygotow anie nowych blan
kietów się spóźn iło ; lecz na tem strony intere
sowane szkody nie poniosły, gdyż mało dotąd 
było zgłoszeń, zamierzających korzystać z nchwa 
lonycb zasad do wymiaru pożyczek. D la ustale- 
lenia kursu nowych listów zastawnych, dyrekcja 
gotow ą jest być pomocną zaciągającym  pożycz
ki, którzyby jej pow ierzyć chcieli spieniężenie o- 
trzymanych listów zastaw nych, opierając się w 
tem na rozdziale X V . regulaminu, traktnjąc/tt. o 
zbiorow ej w początkach przedaźy tych efektów, 
do czego jednak wskazany tamże przewlekły i 
trw ożliw y sposób postępowania do wymagań dzi
siejszych zastosowany będzie.

Polecone uchwałą 44. poprzedniego zgrom a
dzenia przeniesienie biur Towarzystw a do wła
snego gmachu, wym aga należytej adaptacji, k tó
ra się uskntecznia i spodziewam y się, że w mar 
<fti przeprowadzenie nastąpi.

Z  ostatniej rnbryki rachunkowego zestaw ie
nia dyrekcji, okazuje się w upłynionym roku w 
zaległościach ratalnych niejaki postęp na lepsze. 
Gdy bow iem  z r. 1867 przeniesiono na rok 1666 
zaległości ratalnych 7 tir. 89 ent. na każde 1000 
złr. pożyczek, to z końcem  rokn 1868 pozostało 
w  zaległości ratalnej tylko 6 zlr. 56 cnt. na 1000 
złr. pożyczki. Dyrekcja cieszy się n adzie ją , że 
punktualność w niszozaniu się zobowiązań, ta

f łówua podstawa kredytu, niebawem ogólnie w 
raju zapanuje.

Co do postępowania sądow ego, wykazano w 
poprzedniem sprawozdaniu, że do końca r. 1667 
było w ypow iedzeń kapitałów 122, wystawień na 
licytację 68, sprzedaży hypotek 5 ;  w roku 1668 
przybyło wypowiedzeń kapitałów 87, wystawień 
na licytację 16, sprzedaży hypotek 8. D o końca 
1868 r. by ło  w yp. 149, wyst. na lic. 84, sprze
daży hypotek 13.

Jak ostrożnie postępować wypada przy w y
miarze pożyczek, mamy dow ód z rezultatów prze
prowadzonych w ostatnich czasach przym usowych 
sprzedaży hypotek, a mianowicie dóbr Moszcza- 
nica, Szalow a, Zagórzany, Dobrzanka i Zahocze- 
wie, gdzie otrzymana cena licytacyjna pozostaje
0 w iele niżej stokrotnego podatku tylko grunto
w ego.

Między zalegającemi ratami 153.789 złr. 40  
cnt. jest 34 b y p o le k , które stosow nie do ustaw 
na sprzedaż publiczną wystawione zostały: B o ż y 
ków , Podkamień, Swistelniki górne, Krzyweńkie, 
Tudorów  i Majdan, B obrów ka, Ostrów przy R a 
dym nie, Średnia, Stubno, Tapin, Urzejowice, Mo-
flTW.flTUffl. W ole _ 1-u------
Dołna, H arklow a, V ° “ rzan^a > Grąziowa górna, 
Rzohatyn, Czarna i Żałóbek, Solinka, Strwiążyk, 
Teleśnica sanna, Odrzechowa, Płonne, Radoszyce, 
Jodłów ka, K ow alow y dolne, K orsów , Janczyn, 
Pletnice, tirasno stare, Huta stara, Glińsko.

Przechodząc do części finansow ej, dyrek
c ja  przedkłada do rozpoznania zam knięcie rachun
kow e z r. 1868, które okazuje jako czysty zysk 
z obrotów sumę 15.562 złr. 40 cnt.

Pom yślna ta w ynikłość 
pomimo znacznych nadzwy
czajnych wydatków, nchwa
łami poprzedniego ogólnego 
zgromadzenia pow odow a - 
nycb, wynoszących sumę 9.472 „ 98 „
bez których przeto wynosi- 
łaby była 25.034 złr. 38 cni.
pochodzi głów nie z większe
g o  zakupna listów zatuawn.

Zapas listów zastawnych 
z końcem r. 1868 wynosi 728.080 „ —  „
z pocz. rokn było tylko 686.920 „ —  „
przyknpiono w ięc w tym r. 41.160 „ —  „

Na kupno listów zasta
wnych wydano w roku z. 170.499 złr. 53 cnt.

Z sprzedaży zaś listów 
zastawnych wpłynęło 142.494 „ 38 „

Oprócz sprawozdania s w o je g o , przedłożyła 
dyrekcja walnemu zgromadzeniu trzy petycje. 
Jedna z nich pochodzi od urzędników T ow arzy
stwa k red ytow ego , którzy proszą o podw yższe
nie płac. Powszechne podrożenie potrzeb życia, 
w pływ ając na niektóre warstwy korzystnie, na 
inne nie wyw ierając żadnego w p ływ u , dojmnje 
najbardziej nrzędnikom i tym ludziom , których 
pracy cena nie podnosi się wraz z ceną potrzeb 
życia. Los nrzędników rządowych z małemi w y
jątkami jest jeszcze znośniejszy. W ielka ich licz
ba, otwarty aw ans, możność przenoszenia się z 
m iejsca na miejsce, dyety, snbstytncje, remunera 
c je  za szczegółow e czynności, nastręczają im spo
sobność polejiszenia lo s u ; regulacja urzędów po 
lepszyła rzeczywiście ich byt ; urzędnicy innych 
zakładów bankowych i kredytowych, oprócz płac 
Systemizowanych pobierają znaczne tantiemy i d o 
datki , i zapewniony mają rodzaj decenniów. 
Urzędnicy galic. kasy oszczędności znacznie le
piej są postawieni, choć etat ioh płac od tejsamej 
skali się zaczyna. Dodatek drożyznowy jest tam 
znakomity. Urzędnicy zaś Towarzystw a kredyto
w ego rzadko tylko m ają nadzieję awansu i si
w ieją zwykle na sw ych posadach pierwotnych. 
Etat ich płac, datujący się od r. 1861, nie zostaje 
jnż w  żadnym stosunku z cenami teraźniejszemi 
tak potrzeb do życia jak i pom ieszkać. Pod tym 
ostatnim względem  nawet urzędnicy W ydziału 
krajow ego, którzy przecież i w iększą karjeręm a 
ją  przed sobą z powodu m nogości posad, są od 
powiedniej i słuszniej położen i, a śmiało rzec 
m ożna, że jedną trzecią część płacy pochłania 
koszt na pomieszkanie. D yrekcja Towarzystwa 
kredytow ego daje wprawdzie zapomogi, wsparcia
1 przedpłaty, ale to są chwilowe n lg i, które za- 
ledwo służą do łagodzenia przykrych wypadków 
W łopić rodzin. Przy zwiększonym  zakresie dzia

łania Towarzystwa, polepszenie plac wpłynie na 
konieczną i niezbędną gorliw ość urzędników.

D o rozstrząśnięcia rachunków dyrekcji z 
r. 1868 wybrano komisję z 7 cz łon k ów : Szumań- 
czowski, Podlewski, B aden i, N iedzielski, Kuna- 
szowski Maoiej, Marassć, R ylski.

D o zbadania petycyj wybrauo pp. O rłow skie
go, Pohoreckiego i B orkow skiego Leszka.

Przew odniczący zawezwał p. Krzeczunowi- 
cza do odczytania sprawozdania komisji statuto
wej, wybranej na poprzedniem walnem zgrom a- 
dzenin, która oprócz projektu szacowania dóbr 
miała się za jąć także uiektórem i wnioskami, do 
zmiany statutów zmierzającemi.

S k r z y ń s k i  Ludwik zaproponował, aby 
wnioski tej komisji, mianowicie co do szacowania 
dobr, oddać do zbadania osobnej kom isji.

Temn sprzeciwili się Baszczewicz, Borkowski 
Leszek, W odzick i i sprawozdawca, a zgrom adze
nie poszło za ich zdaniem, usuwając niepotrzebną 
przewłokę, zwłaszcza że projekt regulaminu sza
cowania m ajątków został dość wcześnie rozesła
ny członkom, tak, że każdy m ógł się w nim ro z 
patrzyć należycie, by m ógł od razn przystąpić do 
obrad, a nie czekać na referat drugiej kom isji.

Przystąpiono tedy bezpośrednio do obrad, 
odkładając wnioski statutowe na później, aż się 
zbierze potrzebna do uchwał zmiany statntów li
czba delegatów  (100).

W  rozprawie ogólnej nad regulaminem sza
cowania m ajątk ów , zabrał g łos nasamprzód 
S k r z y  ń s k i  Ludwik, wskazując potrzebę po
prawy kilku paragrafów, gdyż inaczej regulamin 
ten utrudni procedurę zaciągania pożyczek i u- 
łatwi tym sposobem działanie innych banków, 
m ianowicie hipotecznego. B o r k o w s k i  Leszek 
nie podziela tych obaw, bo uważa projekt regu 
laminu za całkiem obojętny. T y lko w razach w y
jątkow ych  będzie ktoś z niego korzystał. Mimo 
to da się poprawić. D r o b o j e w s k i  kładnie 
nacisk na konieczność ułatwiania, a nie utrudnia
nia kredytu. Bez szacowania nie obejdzie się, bo 
przyjęcie skali podatku za podstawę wymiaru po
życzek jest niedostateczne, i nie odpowiada sto
sunkowo opodatkowaniu własności ziemskiej. Pod 
tym względem  zachodzą ogrom ne różnice m iędzy 
wschodnią a zachodnią częścią Galicji. M ówca 
sprzedał w Przem yskiem  "wieś R udołow ice za
78.000 złr., a kupił w Kołom yjskiem  wieś za
252.000 złr. Dziś na Rudołowice podług skali 
podatkowej daje Towarzystwo pożyczki 65.000 
złr., na wieś zaś w K ołom yjskiem  tylko 75.000 
złr. Jeden z banków wiedeńskich zaś gotów  dać 
wyżej 100.000 złr. M ówca jest tedy za daniem 
większej w olności dyrektorom Tow arzystw a, za 
ułatwieniem szacowania, tudziez za tem, aby d y 
rekcji wolno było przyjm ow ać wartość gruntów 
i budynków aż do 100%, wyzszą od stokrotnego 
podatku. Projekt regulaminu, wypracow any przez 
kom isję statutową, dozwala tylko 5 0 %  je&° 
$. 1. o p ie w a :

„Za podstawę do wymierzania pożyczki w listach
zastawnych przyjęty będzie w regule stokrotny podatek. . .  y..--------j ,  f.rjuzajny z dofiatRIC-m
’/» z dóbr na hipotekę ofiarowanych opłacany. Wolno 
będzie jednak dyrekcji bez szczegółow ego oszacowania 
dóbr na podstawie a) dat z nowego pomiaru katastral
nego; b) dat o cenach kupna i czynszach dzierżawnych; 
e) zasięgniętych w razie potrzeby wiadomości od oby
wateli, stosunki miejnoowe znających, przyjąć wartość 
grantów i budynków aż do 0 0 %  wyższą od stokrotne
go podatku."

Przy specjalnej rozprawie nad tym paragra
fem wnosi A b r a h a m ó w  i c z  właśnie w myśl 
D rohojew skiego formalną poprawkę, aby przyjąć 
wartość i 1. d. „aż do 1 0 0 %  w yższą od rzeczy
w iście opłacanego lub po zrektyfikowauiu rozle
g łości podług now ego wymiaru katastralnego w y
prowadzonego lOOkrotnego podatku."

Poparli go  Marassć, Borkowski, D rohojew 
ski, Ujejski, a nawet dyrekcja przez p. Tchórz- 
nickiego. Po niejakich wyjaśnieniach zamknię
to dyskusję i miano przystąpić do g losow a
nia. S t a r o w i e j s k i  Jar zażądał jednak 
odw łoki na ząjutrz do namysłu „nad tak wa
żną kw estją." Odrzncono. Zażądał tedy przerwy 
posiedzenia na kwadras. Odrzucono. Zażądał 
wreszcie 5 minut przerwy w posiedzeniu dla p o 
rozumienia się. Tak natarczywemu żądaniu tru
dno już było odm ów ić. Przerwa jednak bynaj
mniej nie służyła do porozumienia się. Po upły
wie je j pojaw ił się w innej formie wniosek od
raczający. Hr. W  o d z i c k i Henryk mimo zam
kniętej dyskusji zażądał odłożenia głosow ania nad 
tym przedmiotem aż do ułożenia norm szacowa
nia. Dyskusja na nowo zaczęła się w yw iązyw ać, 
aż książę Adam S a p i e h a  położył je j k on iec , 
przypom inając, że po zamknięciu dyskusji stawiać 
wnioski takie, jest coś niesłychanego w zw ycza
jach parlamentarnych. Zdaniem jego przerwa 5 
minutowa była niepotrzebną, nie służyła do po
rozumienia, ale do zapalenia cygara. Zgrom adze
ni eprzyklasnęło temu i ośw iadczyło się za bez- 
zwlocznem głosowaniem .

W niosek Abrabamowicza został przyjęty z 
opuszczeniem wyrazów „lub po zrektyiikowaniu 
rozległości, podług nowego wymiaru katastralne
go  w yprow adzonego".

Przewodniczący zamkną! posiedzenie o godz. 
3. z południa, zapraszając delegatów na dziś godz. 
10. zrana.

Przegląd polityczny.
H is z p a n ia . Niemałej doniosłości jest wia

dom ość o dyrektorjacie, którą zanotowaliśmy już 
wczoraj. Rząd prowizoryczny obaw iając się, aby 
hortezy nie naradzały się zbyt długo co do w y
boru przyszłego króla, postanowił złożyć ster naj
wyższej władzy w ręce dyrektorjatu, do którego, 
jak  Gaulois donosi, wejdą prawdopodobnie Prim, 
Serrano i Rivero. Równocześnie oświadcza rząd, 
ż e  w s k u t e k  t e g o  p o s t a n o w i e n i a  n a 
l e ż y  u w a ż a ó  p o  p r o s t u  r z e c z p o s p o 
l i t ą  z a  f a k t y c z n i e  p r o k l a m o w a n ą .  
O ile jest prawdy w ten: ostatniem twierdzeniu? 
Dotychczasowe postępowanie prowizorycznego rzą
du przekonało tak Hiszpanów jak i Europę, że

osoby, w chodzące w je g o  skład, nie są bynajmniej 
zwolennikami rzeczypospolitej. W praw dzie Prim 
i Serrano zapewniali niejednokrotnie na ludowych 
zgromadzeniach, że w razie ogłoszenia republiki 
przez parlament, nie sprzeciwią się tej formie 
rządu, —  lecz zato występowali oni w ięcej jak  
energicznie przeciw wszelkim republikańskim ob
jaw om , rozbrajali m ilicję, w której szeregach 
znajdowało się niemało zwolenników rzeczypo- 
spolitej —  bombardowali Kadyks i M alagę — a 
naieszcie w czasie w yborów  starali się o to u- 
silnie, aby z urny wyszli sami zwolennicy m o
narchii, co im się nieźle pow iodło. Gdyby rząd 
prow izoryczny chciał był zaprowadzić rzeczpo
spolitą, to hez wątpienia nie byłby w alczył tak 
zawzięcie z jej najgorętszymi zwolennikami i dziś 
nie zapowiadałby sam wyboru członków dyrekto
rjatu, lecz sprawę tę pozostaw iłby do rozstrzy
gnięcia prawodawczym  kortezom. Cóż to za rzecz
pospolita, gdzie naród niema prawa w ybierać 
najwyższej władzy, lecz gdzie ktoś inny narzuca 
mu ją  siłą 7 Dyrektorjat, wybrany przez teraźniej
szy rŁ<jd, a opierający się w kortezach na mo- 
narcbicznej, me zaś na republikańskiej większości, 
będzie prawdziwym rzymskim tryumwiratem, któ
ry niejednokrotnie doprowadził już do dyktatury. 
Pierw szy lepszy z jego członków  złamie sw ych 
kolegów  i wystąpi sam jako drngi Cezar. Nie tru
dno przewidzieć, jak  monarcbiczna Enropa przyj
mie wiadomość o tej pseudorepublice. Napoleon 
nie bardzo się zatrwoży, bo zawsze lepszy dlań 
dy»ekioijat, złożony z konserw atyw nych osobi
stości, jak książę Montpenaier, a reszta monarchów 
nieśledząca zbyt uważnie biegu w ypadków  na 
Pirenejakim półw yspie, nie zwróci na ten w ypa
dek baczniejszej uwagi. O to starają się wszysey, 
ażeby pokoju nic nie zakłóciło, a w dotychczaso
we m postępowaniu Prima i Serrana mają już 
koronowane głow y dostateczną rękojmię, że now y 
dyrektorjat będzie w razie potrzeby rozpędzał 
nawet bagnetami prawdziwe republikańskie tłumy.

Inna jest rzecz, czy taka niespodziewana for
ma r; ądu zaspokoi Hiszpanów. Stronnicy rzeczy
pospolitej, zawiedzeni i wyszydzani, będą praco
wali tajnie nad obaleniem tej despotycznej wła
dzy, i o ile się zdaje, w yw ołają  wkrótce ogólne 
powsianie. Monarchia prawdziwie konstytucyjna, 
licząca się na każdym kroku z wymaganiami po
stępu, mogła uśpić a nawet zadowolić repnblika- 
nów; lecz dyrektorjat, opierający się na monar- 
chicznej większości, z pewnością ich niezadowolni. 
Do jątrzenia nm ysłów przyczyni się także nie
mało kwestja osobistości, będąca w Hiszpanii wie
cznie na porządku dziennym. —  Rozebrawszy 
wszystko, przychodzimy do wniosku, że teraźniej
szy k iok  prowizorycznego rządu zamiast ukończyć, 
przedłuży tylko fatalne przesilenie, z którego g o 
towa w ypłynąć nowa rewolucja. Może niezadługo 
pouczą nas wypadki, jak  prawdziwe jest to nasze 
przypuszczenie.

W s c h ó d .  Telegram , wysłany z Bukaresztu, 
doniósł nam wczorai, że Irąuęuzk* m isja w ojsko-

misja pruska i że rząd księcia Karola cofnął u- 
chwaloną w Izbie ustawę, m ocą której służący w 
obcych armiach Rum uni, chociaż me są rnmuń- 
skimi obywatelami, m ogą wstępować we własnych 
stopniach do armii rumuńskiej. Obie te wiadom o
ści są dosyć ważne. Podczas gdy z jednej strony 
książę Karol, chcąc się zupełue w ysw obodzić z 
pod wpływu francuzkiego, powołuje teraz n t  in
struktorów do swej armii samych Prusaków, z dxu- 
giej znów strony, czyniąc zapewne zadość rekla
macjom mocarstw opiekuńczych, cofa ustawę, nie
przyjazną Austrji, która w szeregach swej armii 
ma niemało R um unów , służących w  rozmaitych 
stopniach. Ta aa dwulicowa polityka nie wyjdzie 
na korzyść Rumunii... Zresztą co do ow ych w oj
skowych, o bat 7, powyżej dzisiejszą koresponden
c ję  z Bukaresztu.

K r o n i k a .

— R osied zen le  H ady m ie jsk ie j odbędzie aie dziś 
dnia 4. lutego b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali ra
tuszowej. Ponieważ ostatnie posiedzenie (z d. 28. sty
cznia b. r.) nie przyszło do skutku dla braku kompletu, 
porządek dzIenny dzisiejszego posiedzenia będzie ten 
sam, który był zapowiadany na to niedoszłe posiedze
nie, tylko z dodatkiem jednym, postawionym na cze
le, mianowicie : „Wnioski naglące względem dodatko
wego odstąpienia części realności m. pod I. 404 %  pod

°lcj brodzkg. Sprawozd. radny dr. Czemerydaki.*

M ianow anie. C. k. sąd krajowy wyższy we Lwo
wie mianował Gustawa Jana Bordolo. oficjała sądu ob
wodowego w Samborze, adjunkcem dyrekcji urzędów 
pomocniczych przy sądzie oba udowym w Złoczowie.

— T o w a r z y s tw o  p r z y ja c ió ł ośw ia ty  lu d ow ej 
dało nowy dowód żywotuości. Dopiero od kilku mie
sięcy istnieje, a już wydało po wielkiej części własnym 
kosztem (bo jeduą część pokryto funduszem Kraszew
skiego) książeczkę, którą Błusznie można policzyć do 
celniejszych dzieł ludowej literatury polskiej. Wygzła 
ona w tyeh dniach p. t. „Opomadania pana Walentego, 
przez Grzesia z M ogiły" (Juhulzi Starkla), w której 
podano ludowi najkardynalniejaze wiadomości z nank 
przyrodniczych, z właściwym temu autorowi w jego 
pismach popularnych wdziękiem i prostotą traktowania 
przedmiotu, obok uznania godnej jasności wykładu. 
Książka obejmuje około dziewięciu arkuszy druku, bo- 
gato przyozdobiona jest drzeworytami dobremi, oprą- 
wioną także ozdobnie — a kosztuje tylko 65 cent., je 
żeli zapisze się j9  wprost z Zarządu centralnego Stowa
rzyszenia przyjaciół oświaty ludowej. Szczególniej na
daje się ona na nagrody dla dzieci, a czytanie jej nie
tylko wzbogaci umysł zasobem pozytywnych wiadomo
ści, ais zaostrzy ciekawość i rozbudzi fantazję ludo
wych czytelników, co nąjdzieiniej rozwija pociąg do 
czytelnictwa.

— Z e  S tow arzyszen ia  „G w iazdy*. Komisja, któ
rej poruczone zostało wprowadzenie w życie Towarzy
stwa wzajemnej pomocy rękodzielników lwowskich, za
wiadamia interesowanych, iż ck. namiestnictwo dało jej 
pod dniem 28. stycznia b. r. 1. 4524, do wiadomości, ze 
nie jest przeciwne zawiązaniu się tego Stowarzyszenia, 
Komisja wzywa rękodzielników do zapisywania aię w 
krążące już listy wpisowe, z tym dodatkiem, te niema-.
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iący sposobności zapisywania się w te listy, mogę to 
uskutecznić w administracji Rękodzielnika 1* 438%, jak ró
wnież u pp. D y m i t r a  S t o k a l u k a ,  gospodarza 
Stowarzyszenia „ Gwiazdy"; A u g n s t a  M a y e r a ,  w 
pracowni p. Walentego Baurowicza przy placu Kate
dralnym, i u A n t o n i e g o  M a ń k o w s k i e g o ,  w dru
karni p, K. Pillera przy ulicy Łyczakowskiej.

— W ezw a n ie . Były zarząd biblioteki Mieczysława 
Darowskiego uprasza niniejszem wszystkich, którzy 
książek, w jakimkolwiek czasie z niej wypożyczonych 
nie zwrócili, o uskutecznienie tegoż najdalej do d. 20. 
b. m., w celu reorganizacji i urządzenia na obszerniej
szą stopę rzeczonej biblioteki. Zwraca się zarazem u- 
wagg, iż po oznaczonym terminie, nazwiska osob, któ
re niezwracając wypożyczonych książek, przyczyniły 
się do upadku biblioteki, a i dzisiejszemu wezwaniu za- 
dosyćuczynić nie raczą, w inseratach dzienników krajo
wych ogłoszone zostaną.

Książki oddawać należy w Czytelni Akademickiej 
(rynek, kamienica Lewakowakiego, I. piątro),

Lwów d. 1. mtego 1869.
Z byłego zarządu biblioteki M. Darowskiego.

— D ro h o b y cz  d. 2. lutego 1869. P. Seweryn Tyc, 
sekretarz Stowarzyszenia rzemieślników w Drohobyczu,’ 
umieścił w dodatku do nr. 19. Dzienniku Lwowskiego ko- 
reapoadaoaję s 23. stycznia 1869, w której udając spra
wę z walnego zgromadzenia tegoż Stowarzyszenia, od-
/te g  na niu . stycznia b. r., usiłuje odeprzeć, jak 

się wyraża, kłamstwo, jakie w odpow.edzi na Korcspon- 
rtpnfJ'?’ W " ■ »  Dziennika umieszczoną, jakiś korespou- 

 ̂ ar0^0wej  “ u zarzucił, twierdząc, że Stowa- 
yszenie to ze wszech stron znalazło poparcie i po

moc.  ̂ wierdzenie to zbija przytoczeniem tej okoli
czności, te reprezentacja miasta nie raczyła zwrócić u- 
w*gi na wniesione podanie pisemne dyrekcji Stowarzy- 
,zen'* i ażeby się w sali radnej odbywały posiedzenia i 

dożyty Stowarzyszenia, którą to salę poprzeduio od
stępowała do zabawy tańcującej.

Jakkolwiek nie jeBtem tym jakimś korespondentem 
azety (co  otwarcie tu oświadczam), którego p. Sewe- 

ryn Tyo o zarzucenie mu kłamstwa obwinia , mimo 
serdecznej życzliwości dla tutejszego Stowarzyszenia 
rzemieślników, nie mogę tego pominąć, aby w intere
sie prawdy i w obronie reprezentacji miasta nie ode
przeć nieprawdy, jakiej właśnie sobie pozwolił p. Sewe
ryn T yc w wspomnianej korespondencji, Której swojem 
imicuidtp podpisać się nie wstydził.

na podanie pisemne bowiem dyrencji Stowarzysze
nia rzeiuitślników do urzędn gminnego, d. 19. czerwca 
1868 1. 2o37 wniesione, postanowiła Jrtada miejska na 
nąjbliiBzem posiedzeniu jednogłośną uchwałą a d. 30. 
czerwca 1868 (w księdze uchwał T . L poz. 494 zapisa
ną) odstąpić bezinteresownie Stowarzyszenie sali radnej 
do odczytów i walnych zgromadzeń w dnie świąteczne 
w godzinach popołudniowych. O uchwale tej zawiado
mił urząd gminny pisemnie pod dnietn 15. lipca 1868 
dyrekcję Stowarzyszenia, czego dowodzi własnoręczny 
Podpis dyrektora Stowarzyszenia. P. Seweryn Tyc, 
ł*ko sekretarz (powiedziałbym dyrektor) tego Stówa- 
r*yszenia, prowadzący kancelarję, wie o tem dobrze, a 
Pr*yŁi»jmniej wiedzieć powinien, tak, jak wszyscy tutaj 
Wlewa, *e w tejże Bali radnej odbyły się : w lipcu 18b8 
.euno walae zgromadzenia, 80. sierpnia 1868 odczyt pu
bliczny, z? styrani* ń. u. drogie waine zgromadzenie 
teg o ł atowzrzyszeztia, na których p. Seweryn T yc, juko 
sekretarz, był obeony. Tylko złośliwość p. Seweryna 
Tyca może się gorazyć odstąpieniem sali radnej dia 
dwu zabaw tańcujących, w r. 1868 nrządzonych, z któ- 
rycn bez szkody dla nrzędu czysty dochód w sumie 77 
złr. 20 e. pomiędzy ubogą młodzież szkolną, a w sumie 
69 złr. 66 c. pomiędzy miejscowych ubogich bez różni
cy wyznania pracz zwierzchność gminną rozdzielony 
został.

O iłe zaś na polepszeniu bytu tutejszych rzemieślni
ków reprezentacji miasta zależało i zależy, niech po
świadczy ta okoliczność, iż reprezentacja miasta, zanim 
jeszeze Opatrzność p, Seweryna Tyca do Drohobycza 
sprowadziła, w r. 1861 sumę 4.800 złr. a w r. 1863 sumę 
1.800 złr., a zatem łącznie 6.600 zlr. na założenie bansu 
rzemieślniczego ofiarowała, z którego rok rocznie do 
*00 rzemieślników pobiera pożyczki w kwotach od 25 
do 25u złr. na trzy od sta za zwrotem w 52 ratach ty
godniowych.

Dl* nas w miejscu, którzy własnemi oczyma przy
glądamy up iycii] nowo zawiązanego Stowarzyszenia 
rzemieślników, ciągłe jeremiady p. Seweryna Tyca na 
reprezentację miasta i na inteligencję wywodzone, nie 
mają żadnej doniosłości. Ci zaś, którzy o życiu Sto
warzyszenia tego czerpią wiadomości ze sprawozdań p. 
sekretarza, w Dzienniku umieszczanych, niech dla oce
nienia tychże przyjmą to uroczyste zapewnienie, ie  in
teligencja tutejsza, to straszydło, które od jakiegoś 
czg n  jeszcze nawet przed zawiązaniem Stowarzyszenia 
zaniepokoiło i dziś ze snn budzi p, Seweryna Tyca, 
bynąjmDiej nie przeszkadza rozwojowi teg o Stowarzy
szenia. Jeżeli zaś nie wspiera go w takich rozmiarach, 
jaU>j sobie tego sekretarz Stowarzyszenia może życzył, 
preyroyna tego leży poniekąd w wygórowanej opłacie 
wstępnej, w kwocie 50 (pięćdziesięciu) złr. ustanowio
nej. niekoniecanie przystępnej dla inteligencji, która, z 
małemi tutaj wyjątkami, szczęśliwą się czuje , jeżeli 
przy gospodarnej rządnoici potrafi utrzymać równowagę 
•tonunków materjalnych, po części zaś w nleszczerem 
Postępowaniu tych, co się podejmują apostolstwa bez 
“ •maszczenia. W kancelarji Stowarzyszenia znajdziesz 
t>r*«chowywane od roku jako corpuz delict, opieczętowa
ne Wproszenia do przystąpienia w skład Towarzystwa, 
l o s o w a n e  do tutejszych osób inteligentnych, jako 
pts*  tychże nieprzyjęte i zwrócone, chociaż zaprosze- 
Wa te osobom tym nigdy doręczone me były. Imiona 
* *  Potępionych zapisane są od roku w czarnej księdzer w w u iU U t t u  * .op iow u v ---- ------  ł

w*rzyszenia , a p. sekretarz, który, jeżeli dziś doSto
int**igenCji przyznawać się nie chce, kiedyś się prz) 
zn*wkł, schodząc się aż nadto często z tymi potępio- 

nie pokusił się przez rok cały w interesie choćby 
Jhż nie inteligencji, to Stowarzyszenia, wyświecić tę 
£| r** ę . Snać wina cięży na tym, komu doręczenia 
. “ ^krzone zostały ? Ale p. sekretarz nie naprawił do- 
* .  k ffo  złego, mimo że to uczynić publicznie przy

oblec,ł.
Tyle w tej sprawie prawdy !

Wiktor Krókotozki, 
sekretarz Rady miejskiej.

— M ord erstw o  w  B u rgos (w Hiszpanii). Szcze- 
s ó 'y  zamordowania gubernatora Guiterez de Castro 
przy wielkim ołtarzu katedry w Burgos, płyną tak obfi- 
Clei 4e można już sobie wyrobić jasny obraz tego krwa
w o  roapusnia. Przedewazyatkiem zaprzeczyć się już 
010 d*, ie  gubernator Castro padł ofiarą ślepego fa

natyzmu religijnego, a chociaż może mnichy nie byli 
pierwszymi z tych co zadawali mu ciosy śmiertelne, to 
jednak mord*-stwo to popełnione zostało głównie za 
ich pobudką i. współudziałem. W ylęgło się ono w g ło 
wach zfanatyzbwanych mnichów, przez nich zostało do
brze obmyślane i przeprowadzono, oni to podburzali 
przeoiw rządowi tłum, zalegający masami kościół, oni 
wywołali dziki zgiełk, wśród którego ad majorem Dei 
gloriam zamordowany został gubernator. Piawdziwie, 
d.eszcz przejmuje, kiedy się czyta opisanie tego okro
pnego czynu. W starej katedrze, gdzie spoczywają k o 
ści Cyda, podnosi arcybiskup z dziką nsmięt lością pro
test przeciw rozkazom rządu; z bocznych naw kościoła, 
jakby na dane hasło, wyskakują księża, zwołując na ze- 
stę i morderstwo, powstaje najokropniejsze wycie i w 
poświęcancm miejscu literalnie n a  k a w a ł k i  roznoszą 
człowieka. Uczucia, Które uważano już za wytępione 
oddawca lub złagodzone wpływem cywilizacji, wybuja
ły  tu znowu w całej swej okropnej nagości i podały 
dziewiętnastemu wiekowi widok, który może stanąć na 
równi z tym ohydnym rozbojem, który spełniano na 
Albigeńczykach.

Naoczny świadek tego okropnego wypadku pisze z 
Burgos pod dDiem 27. stycznia br.:

„Przybyłem do Burgos przeszłej niedzieli, jednak 
nie spostrzegłem żadnego rncbn na ulicach, aż dopiero 
na drugi dzień wniosłem po chmurnych i groźnych mi
nach mnichów, przebiegających miasto, że coś się święci. 
Dowiedziałem się, że gubernator prowincji ma się udać 
popołudniu do kościoła, ażeby spijać inwentarz wszyst
kich znajdujących się tamże kosztowności. To widocznie 
nie przypadło do gustu duchowieństwa, które głośno 
uskarżało się na ten akt, zresztą czysto administracyj- 
wny. Dzień jednak przeszedł spokojnie.

„O godzinie 4tej popołudniu udał się gubernator do 
katedry w towarzystwie notarjusza, dwu urzędników i 
jednego ajent* policji. Arcybiskup i całe duchowieństwo 
przyjęli go jak najgorzej. Po małem przemówieniu się 
przystąpił gubernator do spisywania inwentarza, lecz 
prałat wpadł w wściekłość, nazwał postępowanie rządu 
złodziejstwem, a słowa jego  powta,zali wszyscy otacza
jący go księża. Wnet też nadbiegł tłum ludu, sprowa
dzony w największym pospiechu przez księży i klery
ków. Gubernator i towarzyszący mu urzędnicy zostali 
zelżeni i zbici, a i  ktoś z tłumu zadał gubernatorowi po
tężny cios siekierą, który go pozbawił przytomności i 
obalił na ziemię. W tej cnwili cały tłum rzucił się na 
nieprzytomnego ze zwierzęcą wściekłością — porwano 
go za nogi i powleczono kamiennemi schodami do g łó 
wnej bramy kościoła, a następnie po ulicach miasta, 
gdzie zatrzymano się na chwilę, ażeby nieszczęśliwej 
ofierze obciąć uszy i zadać najohydniejsze kalectwo!

■Nieszczęśliwy jednak żył jeszcze ! Uoięto mu tedy 
głowę — nożem. Oficer konnicy, który nadbiegł właśnie 
w chwili kiedy trupa włóczono po ulicach wśród okrzy
ków radości, rzucił aię na dziki tłum i począł rąbać pa
łaszem, a cała ta rozjuszona tłuszcza neazaików pierzch
ła przed jednym człowiekiem! Po chwili przybyło jeaz- 
cze kilku żołnierzy, którzy oczyścili tę smutną wido
wnię.

■Oburzenie na ten ohydny czyn jest powszechne. 
Do Burgos powołano telegrafem wiele wojska z miast 
sąsiednich. Tego samego wieczora jeszcze wiele osób 
duchownych wyniosło się coprędzej z Burgos, aresztu 
wauo jednak wszystkioh na stacjach kolejowych A rcy 
biskup zamknął się w swoim pałacu i nie przyjmuje ni
kogo.* Według La France został on już uwięziony-

Inne wiadomości z Burgos głoszą, że mordercy gu 
bernatora byli przez mnichów najęci i ukryci w ka
tedrze.

Z urzędników, towarzyszących gubernatorowi, został 
ciężko poraniony ajent policji, a sekretarz prawie cu
dem uszedł śmierci. Na ulicach aresztowano około 50 
osób, z których większa część miała krwią zbroczo
ne ręce.

Ofiara tej ohydnej fanatycznej orgii, gubernator 
Guiterez de Castro, był człowiekiem powszechnie sza
nowanym i łubianym, a co do wyznania politycznego 
należał do progreaistów-

Wiadomość o tych okropnościach wywołała w Ma
drycie olbrzymie manifestacje przeciw nuncjuszowi pa- 
piezkiemu, papieżowi i całemu duchowieństwa- Poda
my hliżaze szczegóły tych manifestaeyj.

Wu»podapg(wo, przemysł i handel.
K om itet 1 o w a rzy s fw a  g o sp o d a rsk ie g o  g a licy j

s k ie g o ,*  uzupełnieniu ogłoszenia, zamieszczonego w 
dod.nr. 25 Gaz. Narodowe, ma zaszczyt podać do wiado
mości szanownych członków, a  koiej iw owsko. c łe r- 
niowiecka zniżyła dia członków Towarzystwa gos- 
pod. galicyjskiego, jadących na 37. ogólne zgromadze
nie koleją do Lwowa, ceny biletu każdej klasy tam i 
napowrót na połow ę — a to od dnia 9. do 19. lutego 
włącznie,

Warunkiem niezbędnym do uzyskania tej ulgi, jest 
wykazanie się kartą przynależności do Towarzystwa, 
tak przy kapnie biletu, jako też w ciągu Jazdy na żą
danie pp. konduktorów.

Chcący korzystać z tej ulgi panowie członkow ie 
raczą się zg łosić  do komitetn o kartę przynależności-

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galic..
Lwów dnia 2. lutego 1869.

Jan Załuski, j % Grtlinger Grelineki,
wieePrezes- sekretarz.

O bw ieszczen ie . Z powodu panującej zarazy w Druż- 
kopolu na Wołyniu nakazało c. k. namiestnictwo w 
myśl g. 3. ustawy z <jnia 29. czerwca 1868 „o  zapobie
żeniu i przytłumieniu zarazy bydlęcej* zamknięcie gra
nicy w sokalsk im, kamioueckim i brodzkim powiecie.

Z zarażonych okolic W ołynia nie wolno wpro
wadzać :

a) Zwierząt domowych wszelkiego rodzaju, wyją
wszy konie i nierogacizną;

b) odpadków i płodów surowych z tychże zwierząt- 
Wyjętą od tego zakazu jest taka wełna, której wypra
nie w jakiej fabryce udowodnionem zoatanie.

c) siana, potrawu i słomy;
d) używanych sprzętów stajennych i uprzęży -na by

dło rogate, przezuaczonych do haudlu już noszonych 
sukni i podobnego używanego obuwia. Zamknięcie gra
nicy ma się rozciągać nietylko na zwierzęta i przedmio
ty wyżej wymienione, lecz także i na te osoby, o k tó 
rych wiadomo lub przypuszczać można, iż były w miej
scach zarazą dotkniętych, lub były w styczności ze 
zwierzętami, z miejsc zarażonych pocbodzącemi.

Takie osoby muszą, nim zostaną wpuszczone do kraju 
przez komorę w Stojanowie lub przez rogatkę radziwi- 
łowską, poddać się dezinfekcji.

O bw ieszczen ie . Od 16. lutego b. r. zamieni się 
dotycnczasową stację przeprzęgową w W olioy na urząd 
pocztowy ze stacją, który się wszystkiemi gałęziami 
służby manipulacyjnej pocztow ej, jakoteż przyjmowa
niem podróżnych do poczt osobowych Lwów-Stanisła- 
w ów, w miarę wolnych miejsc we wozie, zajmować bę
dzie. Okręg doręczenia urzędu pocztowego w W olicy 
ma następujące miejscowości obejm ow ać: Cucułowce, 
Dersow, Kawozykąt, Lisiatycze, Pszany, Pletuiczany, 
Pnkienicze, Rudniki, Tejsarów, W olicę, Wownię.

Z c. k. galic. dyrekcji pocztowej.
Lwów d, 20. stycznia 1869.
K asa osz czę d n o śc i w  Stan isław ow ie- Stan wkła

dek wynosił z aniom 1. stycznia 1869 r. 54.348 złr. 12 
cent., w miesiąca styczniu b. r. w łożyło 41 stron da
wnych a 25 atron nowych razem 10-434 złr. 80 c. Zaś 
wyjęło 29 atron częściowo, a 14 stron całkowicie, razem 
5,831 złr. 82 cent. Przybyło zatem wkładek w miesiącu 
styczniu br. 4.602 złr- 98 c. — Stan wkładek z dniem 
1. lutego br. wynosi więc 58.951 złr- 10 centów.

L w o w sk a  Izba  h a n d low o-p rze in y stow a  na po
siedzeniu, odbytem w poniedziałek, rozbierała raz jeszcze 
kwestję dania opinii o projektowanych kolejach żela
znych, a raczej kwestję powziętej już uchwały- Niektó
rzy członkowie zażądali, by odczytano sprawozdanie o 
tej uchwale, przeznaczone dla ministerstwa handlu, a 
odesłane już do ck. namiestuictwa. Prezydujący nie wi
dział w regulaminie dostatecznego uzasadnienia dla żą
dania tego rodzaju, ale w skutek nalegania Izby i nwag, 
uczynionych przez p. komisarza rządowego, polecił na
stępnie odczytanie. Pokazało się, ie  wskutek jakiegoś 
przypadku, dotychczas niewytłumaczouego, stylizacja 
owego sprawozdania była tak niedokładną, iż w sensie 
bardzo odmiennym, a nawet wprost przeciwnym, przed
stawiała uchwałę Izby- Motywa, przytoczone przez wię
kszość na poparcie projektu linii Przemyśl-Stanisławów- 
Uusiatyn, podane były tylko w ogólnikowem streszcze
niu i tak jakoś niefortnnnie wplecione w całość, że wła
ściwie można było przypuszczać, iż mają one Błużyć 
na poparcie projeKtu Przemyśl-Halicz-Hasiatyn (ks. Po- 
nirtskiego), podczas gdy c silnem poparcin, użyczouem 
przez Izbę pierwszemu projektow i, zuajdowała się w 
sprawozdaniu zaledwie bardzo pobieżna wzmianka. 
W skutek tych niedokładności, w praktyce parlamentar
nej dość zdumiewając} cn, a nawet w swoim rodzaju je 
dynych, Izba postanowiła dołączyć do owego sprawo
zdania protokół z odnośnego posiedzenia i oświadcze
nie, podpisane przez członków, składających naówczas 
większość —- a umieszczone w Gazecie Narodowej z dnia
31. z, m. Tym dopiero spoaobem ministerstwo handlu 
będzie mogło powziąć niejakie wyobrażenie o zdania 
Izby handlowej w kwestji j,„mienionych kolei. — Boimy 
się, ażeby to ministerstwo nie powzięło oraz przy tej 
sposobności mniej korzystnego wyobrażenia o trybie 
czynności, zachowywanym w tutejszej Izbie handlowej— 
bo jnłci o zbytnim porządku i o wielkiej ścisłości ma
nipulacyjnej nie świadozy bynajmniej takie sprawozda
nie, które potrzeoa dopiero uzupełniać, ażeby wypowia
dało to, co miało Dyć główną jego treścią. Na każdy 
wypadek, ślepy ów traf, o  którym wyżej wymieniliśmy, 
a który tak jakoś pobałamucił stylizację tego sprawo
zdania, o  tyle znowu nie był ślepym, że przedstawił 
rzecz o ile można było w myśl mniejszości, prowadzo
nej przez p. Domsa. Nie omieszkamy zastanowić się 
bliżej nad tym arcyciekawym fenomenem, przy najpier
wszej sposobności.

P rzy jech a li d o  L w o w a  dnia 1. lu tego . Pp. hr. 
Czarnecki z Wołynia, hr. Łączyńak. H. z Wybudowa, 
Abrahsmowicz A. z Targowicy, hr. Komaruicki B. z 
Sasowz, Ąssłan K. z Czonkowa, , Janko H z Hoszan, 
Starzyński £ . z Aleksandrowie, Żnrakowski A. z Hor- 
bseza, hr. Zamojski S. z W ysocka, Zakrzewski A . z 
Wiktorowa. Liebkiiecbt F. z Czerniowiec.

D nia 2. lu tego- Pp- Sosnowski K. z Lublina, Gno- 
iński A. z Danilcza, Orłowski O. z Połowiec, Torosie- 
wicz M. ze Saaowa, Michałowski W. z Witkowie, Ober- 
tyriski K. z Udnown, P.oborecki F. z H ołdow ie, Udry- 
cki A. z Stanisłówki, Żnrakowski J. z Hłuboczka w., 
hr. Dzieduszycki A. z UbełDy,

Ostatnie wiadomości.
Czat otrzymuje z W iednia następującą w ia

dom ość o zapadłych we wtorek uchwałach pod
komitetu, wysadzonego z W ydziału  konstytucyj
nego dla wniosku dr. Z iem ia lk ow sk iego :

1) W szystkiem i głosam i przeciw głosow i dr. 
Ziem iałkow9kiego postanowiono, że podłng obe
cnych nstaw, rząd nie jest obowiązanym  udzielać 
wniosków sejm owych Radzie państwa do konsty
tucyjnego traktowania.

2) Podkomisja zaw ezw ie rząd, aby wniosek 
sejmu galicyjsk iego udzielił W ydziałow i. Jeżeli 
rząd ośw iaaczy, że Diema nic przeciw temn, a 
wniosek W ydziałow i udzieli, w tedy W ydział bon 
stytncyjiiy w Izbie następujący postawi w niosek:

o) Izba przekazuje udzielony W ydziałow i akt, 
d otyczący  wniosku, uchw alonego przez sejm ga
licyjski na posiedzeniu z d. 24. września r. z. na 
podstawie §. 19. ordynacji krajow ej, temuż W y 
działowi konstytucyjnemu z polecen iem , aby  o 
treści akta tego zdał sprawę i odpow iednie posta
wił wuioski.

b) Ponieważ w skutek tego wniosek dr. Z ie 
m ialkowskiego stał się zbytecznym , Izba nad nim 
przechodzi do porządku dziennego.

Gdyby atoli rząd rezolncyj W ydziałow i u- 
dzielić nie chciał, natenczas podkomisja starać się 
będzie wynaleźć inny sposób załatwienia wniosku
Ziem ialkow skiego.

D ep. Gross (z Czecb) zamyśla interpelować 
rząd co  do art. X IV . konkordatu, przypuszczają
cego  istnienie tajemnej nm owy między Austrią a 
Rzymem.

Journal de Parts i la France donoszą z Algiern 
w telegramie z dnia 2 bm., iż liczne niepodbite 
jeszcze bandy posuwają się na T el i obsadziły 
Tanguin. Francuzi organizują kolumny przeciw 
zbuntowanym. Marszałek Mac-Mahon spodziewany 
jest bezzwłocznie w A lgierze. La France spodzie
wa się, że powstanie będzie spiesznie stłumionem. 
Powstańcy są jeszcze daleko od siedzib zakoloni- 
zowanych.

Najnowszą w iadom ość w sprawie grecko- 
tureckiej podaje nas* dzisiejszy telegram. G abi
net grecki odrzucił deklarację konferencyjną i —  
podał się do dymisji. T o  ma znaczyć, że król 
przeciwny był temu odrzucenia, nie zatwierdził

uchwały Rady ministrów —  w ięc ministerstwo 
podało się do dymisji. Jeszcze niema wiadomo
ści, czy  król dymisję przyjął i przystąpi do utwo
rzenia now ego gabinetu. B yć jednak m oże , że 
ten proceder jest tylko umyślnie ułożonym dla 
przewleczenia sprawy; król może przez tygodnie 
całe tentować utworzenia nowego gabinefn. a tym 
czasem musi urzędować dawniejszy. Jnż dawniej 
zwracaliśmy uwagę, że ostatecznie ministerswo 
greckie, czy Bnlgarisa czy  inne, przyjmie oekla- 
rncję, ale przyjmie w  zasadzie a poczyni pewne 
zastrzeżenia, konferencja zaś będzie zniewolona 
w ziąć tę odpowiedź jeszcze raz pod obrady i po
czynione zastrzeżenia przedstawić Turcji.

Jerzy Bratiano, synowiec prezesa Izby, zapo
wiedział d. 2. bm. interpelację o odwołanie woj
skowej misji francuzkiej, a wiaśoiwie o zastąpie
nie jej oficerami pruskimi. (W iem y już, że odwo
łanie misji francuzkiej a zastąpienie je j pruską 
już nastąpiło).

Telegramy „Gazety Narodowej.4
F l o r e n c j a .  d  4 .  l u t e g o .  Z Aten na

deszła tu depesza, donosząca, Łe gabinet Bul- 
garisa odrzucił deklarację konferencji i podał 
się do dymisji.

E s e lg r & d  d n i a  3 .  l u t e g o .  Dzieunik 
Serbia w  artykule, podobno inspirowanym, kom 
statuje bezow ocn ość konferencji, i na wypadek 
w ybuchu w ojny między Turcją i G re c ją , zapo
wiada, że prawdopodobnie wysiąpią czynnie 
także Serbia, Bólgarja, M acedonia, Hercegowina) 
Bośnia i Czarnogóra.

K u r s a  z dnia o .  lutego 1 8 6 9 , godz. 1- 
min. 5 0  popołudniu.

W ied eń . Potyczkę bezoodatkowa 62.40. Akcje 
bankn angio-sustr. 240.—. Anglo-węg. 121.50. Akcie 
Karola Ludwika 219 50. Kolej siedmiogrodza* 158.25 
Koiej południowe 236.— . Kolej alfóldzkń 161.50. Kolei 
państwowa 323.30. Kolej lwowsko-czerr,i'>wiecka 1802ó- 
Kolej w.półn.-wecn. 144.25. Kolej półni ona 224.25, Kolej 
Rudolfa 152.50. Kolej Franciszkę Józeta 169.—, Gali
cyjskie oolig. iudemnizacyjne 69.25. Losy 1864 r 123.10. 
Losy IbSO L‘. —. Najioleondor 9.60%. Pruski kurant— . —. 
Usposobienie hautse.
K u r s a  z dnia 3 . lutego 1 8 6 9 , godz. 6

min. 1 0  popołudniu.
W ledeć Pożyozka bezpodatkowa 63.20. Akcje 

kredytowe 268.— . Akcje banka anglo-austr. 239.75. 
Akcje zakładu zastawniczego 144.60. Akcje Karola Lu
dwika 219.50. Kolej południowa 234.60. Kolej fflnf- 
kireh. 189.25. Kolej państwowa 389.25. Koiej Rudolfa 
152.50. Losy 1860 roku 98.80. Napeleondor 9.£2'/i. 
Usposobienie mdłe. Kolej lw.-czern. 180.75.

P ary*. Renta 3%  70.85. .
W raelaw . Pszenica 83. Zyto 63. Owie* 39. R ze

pak zimowy 196. Koniczyna 12%.
Berlin Moskiewskie banknoty 82’/ , .  Akoje kre

dytowe 110*/,. Lomhardy 129*,.. Galicyjska kolej 927,. 
Kolej państwowa 179'/,. Na Wiedeń 84%. Żytc 52*/,. Owiec
32. Usposobienie bardzo mdłe.

S zczecin . Fszenica — .—.

T elegrafow any koro w łedeiak l
z dnia 3. stycznia-

Renta w papierze ...................................
Renta w srebrze ...................................
Losy z roku 1860 .....................................
Akcje banku nar............................................

,  Towarzyst. kred. na 200 zł. .  .
Londyn 10 fut., s t e r l in g ó w .....................
Dukaty oesarskie s z t u k a .........................
Srebro za 100 zł. w. a. . . • . . .

A
zł.

62
67
99

680
269
120

5
118

CO
0>
80
00
30
00
66
00

CENN IK G IE Ł D Y .
w e L w o w ie  dn i* 3. lu tego.

I A k c je  ca actokę.
Kolei gal. Kar. Ludw........................
Kolei Lwow. Gzern-Jassy . . . .  
Banku h jp . galic. * wpłatą 40% 
Papierni czerladskiej . . . •

II. Listy nastawne na 100 nlr.
T o r . kred.
Tow. kred D 
Banku hypot.

n w H a r o  h c  mm a w v  »

d gal. m. k .l  3 • • • •
d gal. w. a. ł  Ł  • • • •
pot. galic. • • • •

III. O b llg l za 100 klr.
Indemnizacyjne galic. . . . 

dtto. W k, krakow. .
dtto. Ke. bukowiń. .

Pożyczki głodow . z r. 1866 .
Pierw. koT. gal. K L. 1. em. • 
dtto dtto dtto 11. em ..
dtto dtto Lw. Czem.

I. emisji . 
dtto dtto dtto li- dtto .

IV. Monety.
Dukat holenderski . . . .
Dunat cesarski . . . . . .
 .....................
PołimDerjał rosyjski . . .
Rubel i >Jrn/ rosyjski . . .
dtio papierowy dtto . . .

Banknoty, poi. %i 100 zł. poi. .
Talar pruski srebrny . . . .
Pruskie bilety kasowe . . .
Srebro ................................

Sprzedano. Akcje kolei gal. Kar. Ludwika oo 219 zł. 
40 ct. — Listy zaatawne Towarzystwa kredyt gal' P° 
77 złr. — Listy zastawne banku hip. gal. po 89.S0 — 
89.50 — Koniczyna korzec 180 fnt. netto 46 złr.

Płacą Żądają .

w . a. W. a.
zł. ct. zH ct.

219 oo 120 00
180 oo 181 00

79 50 83 00
UO 00 00 00

80 65 81 10
76 80 77 25
89 50 90 00

• 00 00 91 50

69 30 69 70
0 00 00 00 00

oc 00 0 . 00
100 75 101 75
00 00 00 00

• 00 00 00 00

00 00 00 00
« 00 00 00 00

a 5 57 6 64
5 64 5 70
9 60 9 70

• 9 70 9 82
» 1 83 1 88
• 1 63% i 64%

00 00 00 0'-
00 OC 00 03

1 78 1 79
. 118 00 119)25

Nadesłane.
Szanowna dyrekcjo ,H azy‘ , węgierskiego banka 

zabezpieczeń na życie.
Najdroiszy mój małżonek, śp. Jan Balassa, profeł 

sor królewskiego uniwersytetu, zabezpieczył swe śycie 
w węgierskim banku asekuracyjnem „Htza* na 10.0 z. 
w. a. Przystąpił on do tego zabezpieczenia, nie liczni 
na korzyść materjalną, lecz by aię przyczynić do p o 
parcia rozwoju ojczystej instytucji-

Po przedstawienia przypsdajęcej policj ! P"*rzj- 
bnyen dokumentów, wypłaciliście mnie bez żadnych 
potrąceń z wszelką łatwością zabezpieczoną Kwotę 
10.000 złr., którą to u p r z e jm o ś ć  poczytuję także za 
oznakę pełnego czci wspomnienia o moim zgasłym 
małżonka. Przyjmijcie więc obecnie wraz z waszym 
szanownym zakładem wyrazy najszczerszego uznania, i 
nie poczytajcie tego za pochlebstwo, jeżeli punktual
ność waszą i szybkie załatwianie podaję do wiadomo
ści publicznej, węgierski bank asekaracyiuy „Haza* 
najserdeczniej pi lecając każdemu ojcu rodtiny.

Teresa Schajler, wdowa po Janie Balassa r. w. 
Adolf Roziler, r. w. jako świadek. Fraztcitzek e . Gyra, r. W 
jako świadek-



GAZETA NARODOWA * dnia 4. Lutego 1869.

APARATY DO WYRABIANIA WODY SODOWA
u Braci H. & H. Sehulłzf w Berlinie, 0 - 
_____________ ranienstraHBe 118. 11^8 4—9

W tyeb dniach wyszło na widok puhll- 
ezny nakładem redakcji Gazety Roi 
nictej w Warszawie, bardzo ważne 
dzieło, obejmująca 13 arkuszy druku 

in 4. pod tytułem „Z arzą d  g o sp od a rsk i"  
Napisał taitowe zna -y z licznych prac w ęa- 
lęzi literatury rolniczej Leon Kąkolewski— 
Cena egzemplarza dwa zło 'e  reńskie.— Dl* 
prenumeratorów Gazety Rolniczej zgłasza- 
jąoycb się wprost do redakc i przy ulicy 
Solnej nr. 715 cena oznaozona na jeden zło
ty reński. Pieniądze nadsyłać należy do 
redakcji Gazety Rolniczej, a dzieło odwro
tną p C'.tą pod opaską wyekspediowane zo- 
stani». 1306 1—3

Do wydzierżawienia
ud 1. kwietnia 1869 folwark nad Dniestrem, 
zawierający d> 4i>0 morąów obszaru; 260 
morgów doskonałej ornej gleby; z domem 
r.iesikalnym, oficyną i odpowiedniemi bu
dynkami gospodarczymi w części murowane 
mi. Cena 1200 ztr. rocznie. Zgłosić się do 
dr. Bardas * w Stanisławowie. 1819 1—7

X > r .  P a t t l s o n a

W ata na gościec
łagodzi bezzwłocznie i leczy szybko

gościec i reumatyzmy
wszelkiego rodzaju jakuto: bole w twarzy, 
piersiach, ból gardła i zębów, gościec w 
głowie, rękach i kolanach, szarpanie w 

członkaih, ból w krzyżach i udach.
W paczkach po 70 cnt. i półpaczkach 

po 40 cnt. dostać można we Lwowie u 
aptekarza Piotra Mikolasza, w aptece pod 
„Srebrnym orłem" Zygmunta Ruckera i u 
J. F, Kleina wdowy ur. 232 m. Io20 1—8

M p ł n 7 V 7 n ! l  mający lat 34, wychowa- 
l T l C A a Z j Z U d  ny przy dość obszercem 
gospodarstwie, później lat 12 praktykujący 
na s*ojem , życzy sob e objąć zarząd eko
nomiczny w G ^ icji za kaucją lub świade
ctwem od 1 marca b. r Żona jeg o  uzdat
niona co sit tXfizy krawieczyzny i strojów 
damskich. B izszą wiadomość otrzymać mo
żne. pod adresem „A . D. poste restante 
.Stanisławów." 1315 1—1

4 8 # * '3 k  i

W z a ro d o w e j hr. Steruberga 
ow eza tu i oryginalnych owiec 
„n egretti." w R audnitz pod 

I Frankensteinem  na Szlązku 
prnsaim. jest przeszło IOO sztnk skaku- 
nów i 150 matek do spritdauis. jak rów
nież pod odpowiedniemi warunkami większa 
część stada, do którego obejrzenia najwła
ściwszy czas przypada w miesiącach luty m 
i marcu. 1317 1—3

Zdrowie, obfitość wełny i srał j płodność 
już dostatecznie utwierdziły sławę stada, 
od 43 lat istniejącego.

Zarząd gospodarczy.

P iu r w s z j i n a jw iok szy

a t z j m . »
wiedeńskich i paryzkich

F O R T E P I A N Ó W
J A N A  B A L K A
we właauym domn pod 1.2*/. we Lwowie.

Msjąc od lat wielu stosunki s pierwszy; 
mi fabiykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielką ilość untrumeutów. które co 
roku od nieb sprowadzam, jestem w stanie 
po cenach jak w żadnym innym składzie 
takowe sprzedawać. Ponieważ instrumen
tu te z fabryk przez wiele lat wypróbowa
nych otrzymuje, mogę za nie pod każdym 
wz 'lędeui ręozyc, i kupującemu pisemną 
gwarancie za każde główne uszkodzenie 
na pięć lał udzielana. Wszystkie te in
strumentu, zaeżąwszy od wiedeóskioh Btrei- 
ehera, Btelzhammera i Schweighofera, pa
ryskich Herza, Blanchet et fiIs, Harmonium 
z najsławniejszej fabryki Schiedmayera, ja
ko też samograiąeą szafę, która różne ka - 
wałki z oper wygrywa, spriedaję niżej ce
ny fabrycznej o 10 precent. 1106 15— 24

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancją i natychmiast się wykonują.

Meinen yerehrtenGeichSftsfreunden die 
eigebene Aozei e, dass Getreide von heute 
ab kei eu Eingangszoll mehr zahlt.

Ffir Eingangsdecla-ationen and Provi- 
si i- en be echne ich e ne halbe Kope e 
per Pud bei Sendungen Ober 500 Pud Ge- 
t r e id e  oder Mehl aut ei iera Fracbtbriefe.

Mebl zablt nunmehr E iogangszdl yom 
G ewicht; Tschetwert-A igsbe wird niebt 
mehr yerlaugl.

Bei Weiterverladung nach Russland 
wird Priyision ein zweites Mahl nicht
berechnft

VormhUsse werden gegen Einsendung 
der Frachtbriefe uuter aunehmbaren Bedin- 
gunjten ertheilt.

Warschau den 13. (1 .) Jauner 1869.
Dos Spedition*■ uud Commissions-Geschaft

M. Rosengart
Spediteur der Warschau-Wiener, Wsrscbau- 
Bromberrer und Warscban-Tejteapoler Eisen- 
bahn; Agent der grossen russlsehen Eisen- 

bahn-Gesellschaft. 1258 4—8

Han de Mfclise de Carmes,

w o d a  z r o ś l in y  z w a n e j M io d o w n i . 
k ie iu  K a r m e lic k im , nagrodzona me
dalem na P ow szechnej W ystaw ie w 

Londynie w r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i uży

wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
zparaliżoieaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Bojer, 
przy ulioy Tarsnne Nr. 14 - w e  L w o w i e  
w ajitece p. Piotra Mikolaacha i w Kra
kowie w aptece p. Brunona M iczjń- 
sk lego. 1003 18—24

D r. F ra n ciszek

URBAŃSKI
adwokat krajow y

zawiadamia Szanowną publiczność, 
i2 na dniu 11 . grudnia 1 8 6 8  o - 
tworzył kancelarję w Sniatynie 
przy ulicy Ormiańskiej we wła

snym domu. 1290 2a—3 
Sniatyn 2 7 . stycznia 1 8 6 9 .

Głuchota do wyleczenia!
Dla każdego człowieka słuch powin- 

nien być jednym z najlepszych jego  zmy
słów, każdemu zatem w tym względzie 
cierpiącemu powinna być pożądaną wiado
mość, iż istnieje środek poprawienia przy
tępionego słuchu, niesprawiający bólu i zu
pełnie nieszkodliwy. L. Oelsnera bawełna 
do słuchu*) ciągle wywiera zbawienne swe 
działanie na słuch osłabiony i wszelkie cier
pienia uszne, to też ciągle gorąco jest za
lecaną przez pacjentów, którym ulgę przy
niosła. 1071 1— 1

Pan J ó z e f Sohliok w Kehl pisze pod 
dniem 2. sierpnia:

„Fańska bawełna do słuchu osunęła 
płynienie z uszu, na które już od trzi eh 
lat cierpiałem, w krótkim czasie pra
wie zupełnie, za co Pana wynurzam na
przód przynależne podziękowanie i nastę
pnie proszę wyrażony drugi gatunek pań
skiej bawełnv łassawie zaraz mnie przt słać.* 

Pani Krystyna Koetholf w bruns- 
bergu w Szwecji pisze pod dniem 12. 
września:

„Pańską bawełnę do słuchu orrzymałam 
i dotąd z nąjiepszym skutkiem używa
łam; obecnie wszakże zmniejsza się mi jej 
zapas, proszę zatem o przysłanie najmoc
niejszego gatunku, bym tera zupełne uzdro
wienie odzyskać inogła."

Bawałne ce otrzymać można przez L. 
trel.mera Berlin Ńeue SchBnhauser-Str.
12, przesławszy franco 5 złr. w. u.

Najprzedniejszej jakości całkowite

ubranie zimowe,
składające się z watowanego surduta 

zimowego. spodni i kamizelki,
tifegr z l r .  2 4 .

Elegancko podszyty

strój salonowy albo balowy,
surdut salonowy albo frak, spodnie i ka 
mizelka z przedniego czarnego peruwienu

p N T Z i r .  2 4 .
Oprócz tego po najtańszych cenach

K rótkie surduty zim o podsz. od z łr. 0 do itr .  1*2
Przednio surduty zim ow e z

podszew ką lub bez o ie j “ od zlr. 14 do złr. 51) 
Paletoty wszelakich barw  od  zlr- 8 do zlr. 28 
Surduty w iosenno z jednym  

lub dw om a rzędam i guzików  od  złr. 0 do złr. 24 
Surduty m yśliw skie w ew szel-

kich gatunkach . . . .  od z ł r  0 do złr. 24 
Szlafroki z podszewką lub b e i  od  złr- H de ale- 28 
Bundy podróżne z baji styryj- • _ . . ....

skiej z kapiszonem ■ od  zlr- 8 do zlr. 00 
Futra podróżne różnie podsz od  zlr. 30 do zł- 1VJ* 
Futra do w ychodu z w yłoga-

mi lub bez . o d  złr. 40 do zł. -00
Spodnie zim najnow m ody <>d z łr .  4 do zlr. 14
K amizelki z różnych m aleryj od złr. 2 50 do zlr- 10 

polecają się jak najlepiej

w magazynie sukni
firmy 1030 104 200

Keller 4  Alt,
W ie n , G r a b e n  N r. 3. I . S to c k , 

iu in  „ S t o c k  im  E is e n " ,
Ucke der KArntncrHtrnsse.

inHńć* Zam ów ien i* z  podaniem  o b j ę t o ś c i  p i e r 
s i  (dokoła piersi i p leców ), o b j ę t o ś c i  w s t a 
ra le (dokona korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(ściś le  od  kroku aż do ziem*) w ykouuje się su 
m iennie i dołącza się k w i t g w a r a u c y j n y ,  w 
którym oświadczam y, że sprowadzane od  nas su
knie p r z y j m u j  e m y b e z  k o r o w o d ó w  n i -  
p o  w r ó t ,  gdyby się nie przydały.

Przenoszone suknie, a m ianow icie  200 prze
noszonych ju ż  su  r d u t ó  w z i m o w y c h  sprzeda
jem y bardzo tanio mnie.i zamożnym-

Postawiwszy sobie ' za zadania, zakupywania 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , i  o 
m amy bezpośreduie stosunki z fabrykam i kra jow e- 
mi i zagranioznemi a następnie postępując z w szel
ką ścisłością jak uajrz*tc1n:ej, wszelkich dołoży 
my starań, ażeby w s z e - f in  ż.idan'om jak n a j l e 
p i e j  i n a j t a n i e j  zadosyć urzyirć.

Z poważatiiom

Keller d Alt, Graben Nr. 3,1 . Stoek 
tam  „S tock  im Eisen".

E k strakt m ię sn y  L ieb ig a
(E x tra c tu m  c a r n is  L ie b ig )

Wyrób towarzystwa w Ameryce południowe
Liebig's Extract of Meat Company, 

którego dobroć i praw dziw ość zaręcza 
pan baron L iebig , 

jest Dajlepszym i jedynym  środkiem 
wzm acniającym  dla słabych, osłab io 
nych rekonwalescentów i w iekow ych  
W  jednym  fancie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorące j 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa w ołow ego.

T eg o  ekstraktu nadszedł św ieży  
transport w paszkach kamiennych po 
'/i* Vł i Vt fQnta do a p te k i p o d  
„G w ia z d ą "  1091 7—7

Piotra Mikolascha we Lwowie. 

Wiadomość dla lekarsy.
SYROP Dra FORGET

lażyws się z najpomy
ślniejszym skutkiem 
[przeciw kaszlom o

 --------- —J p o r c z y w y m  . kata
ło u i , koklusŁO w I, nerwowej irytacji 
Dacsya płucowych l w sze lk im  cierpie
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kswy jest dostateczną. Dostać 
można w Pary-żu u Dr. Chable, me Vivien 
ne. 36; w Krakowie a Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte
ce Piotra Yflk. lazeb i.

Oena flaszki 1 zlr. 80 cnt., z opakowa 
niem 2 złr. w. a. 1145 5—V

Dr. Maurycy 1290b
2 - 3

W E I S S
adwokat kra jow y

podaje niniejszem do pow szechnej 
wiadom ości, iż na dniu 25. grudnia 
1868 otw orzył kancelarję adwokacką 
w Sniatynie przy ulicy G łów nej w 

domu W go Henryka Kamila. 
Śniatyn 27. stycznia 1 8 6 9 /

W  Białobóżnicy c z o r t k o w s k u
w obwodzie
___________ im

stanowić będą od 1. marca.
Złotolity, ogier'p ięcioletni kasztano

waty po T r o m p e t e r z o  od C o n s t e r n a -  
t i o n  ; od klaczy pełnej krwi 110, od pół
krwi 60 złr. w. a.

Starter, ogier pięcioletni ciemnogniady 
od O i n a m i n t y  po The r i v e r ;  od Klaczy 
po 30 złr.

Muzułman, ogier sześcioletni siwy; od 
klaczy po 20 złr. 1314 i _ 3

Od każdej klaczy dla stajennych po 
2 złr. Należytość przed puszczeniem skła
da się w Zarządzie ekonomicznym.

f  r  r / r J
podstawa : sok z lilii i sałaty. 

K1GAIJD $  Cie w P a r y ż u  45. 
rue de tticheliea.

M ydło to posiada w yśm ienitą woń, tw orzy o b 
fitą pianę, robi skórę m iękką i g ibk ą ; jest ono 
w olne od  wszelkiego kwasu, zatem od w szelkiego 
szkodliw ego w pływu na skórę. P^óba jedna okaże, 
iż m ydło to łączy w sobio wszystkie praym ioty. Iż 
woń je g o  silna, uw ala , i że ono wszelkie w ytrzy
ma porównanie.

G ŁÓ W N Y SK ŁAD  dla Wiednia  
i dla eatej Austrjacklej monarchii do 
sprzedaży en gros u p. 1045 6—15

J L .  K r e  n m ,
W i e n  Wollaeiie Nr. 1 —3.
Można także dostać we LW OW IE 

w handlach panów R  SlłH W A R C -A ; 
steifa S ynów , i berlinera ; w K r a- 
k o w  i e  *F. B. Hanna, w B r o d a c h  
M. S. Franzosa, w T a r n o p o l u  dr. 
Buchelta.

Pasta i Syrop z owocu arabskiego
z w a n e g o  N afe , p . D e la n g i tu ie r ,

50 lekarzy szpitalow paryzkich. profe
sorów fakultetu medycznego, poświadczyło 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa nad 
wszelkie inne do wyleczenia katarów, 
grypy, zapalenia gardła i piersi.

Raccakout Arabskie p. Del&ngrenier.
Środek'ten potwierdzony przez paryz- 

ką akademię medyczną, leczy słabości żo 
łądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro
wia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, za 
bezpiecza od gorączki tyfoidalnej i chorób 
epidemicznych.

W Paryżu przy uiicy mcWSTleu, S6 ; 
we LWOWIE w aptece p. P iotra  M iko- 
lasza. 1 10 17—24

WIZY AATORJE zwana Albaspayras.
Przyjęte w szpitalach frsncnzkich cy 

wilnych i wojskuwych z rozkazu R ady  
zdrowia publicznego. Wizykatorje t e , 
które noszą podpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj
dłużej. Prócz tego Papier A lbesp eyres 
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na
zwiskiem A lbesp eyres. 1005 18—52

K A P S U Ł K I R A & U IN .
Potwierdzona przez akademię medyczną 

rancuzką, która 4,'irawdziła ich sknterczność 
f otrzymała sto najzupełniejszych kuaeji na 
stu osobach, dotkniętych zarażliwemi choro
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparseje z 
z kopabu. K a ż d y  flakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka
demię medyczną. — VV Paryżu na Faubourg 
Sr. Denis Nr. 80, i «  głównych aptekach 
z a  granicą, we L w o w ie  w apfc. p. M ikolascha

TAŃCE KARNAWAŁOWE
S tr a u s s a , T y m o ls k ie g o ,  Z ie h r e r a  i in n y c h

w największym wyborze
u K A R O L A  W I L D A  we L w ow ie.

1284 3 - 3
Tylko

za 5 0  c n t , r t a s r r s E  9 . l u t e g o  
2 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0  złr. i l  d.

Loterja ta zawiera 3000 wygranych, pomiędzy któremi

1.000, 200, 100 dukatów w zlocie,
3 oryginalne losy kredytowe ,  następnie wiele priedmiotów 

pieniężnych, złotych, srebrnych i wartościowych.
Odbiorcy 5ein losów otrzymają 1 los bezpłatnie. 1270 8— 5
Do zaknpna tyoh szczególnie wygranemi obfioie uposażonych losów zapraszi.

Frydryk Schubuth weLwow.e
Również można tam jak najtaniej nabyć l o s ó w  R u d o l f a  i  p r o m e s  

U a  l o s y  I  p o ż y c z k i  I s M  r .  ,  których ciągnienie d. 1 marca 1869 nastąpi.

dpdp«flOtt!!Ważne dla każdego!!
I  Tłuszcz niew ysychający nie podlega nigdy zepsuciu. I
S  Obroni skórę od zgnilizny, pleśni i łamania się, a utrzymuje wszelkiego ro- Si
g  dzsju skóry zawsze w e l a s t y c z n y m  i n i e p r z e m a k a l n y m  s t a n i e .  ®
g  Jest przeto jedynym środkiem do utrzymania zawsze w dobrym i pierwotnym •
«  stanie butów, uprzęży, pasów do maszyn, fartuchów i dachów przy powozach itd. $  

Miara wied czyli 2 fnt. 22 łutów wied. kosztuje z naczyniem 2 złr. 72 cnt. S  
c® Sprzedaje się także w flaszeozkaeh i kamionkach po cnt. 30, 70 i złr. 1.36. 
g  Przy odbieranie większych ilości znacznie taniej. 1246 3—3 ®
g  A .  B !.*d u )od zk i we Lw owie w Rynku Nr. 51 *
Ś§SS§S§S89ffS9§S3§898888889§8989S9bfS3?88g§§88fe&C*bs§uęóBeetfbBftBBłB#BBBDa.

Cierpiącym syfllistycznie, na genita
lia i na rnpturę

udziela ustuie lub l i s t o w n i e  rady już od 24 lat 
lekarz specjalny. X>r\ ' W .  G o l l r a a n n ,  w
W i e d n i u ,  Tuch l >ubeu Nr. 18., u k torego  ró 
wnież nabyć można 14. w ydanie je g o  „Poradnika 
wa wszystkich słabościach  p łc iow y ch 14 za nadesła

niem  2 złr. 50 cnt- 1282 2— 12

PASTYLKI PIERSIOWE
ie soku gtowiassij saial; i iaorowyd liści 

Pp. G r iu ia u lt  e t  C ie  w Paryżu.
Są to wyborne cukierki, złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
własność1 łagodzących i uśmierzających sku
tecznie k a s z l e  r o z j ą t r z e n i e  w p i e r 
s i ac h,  k a t a r y  u p o r c z y w e . — Cukier
ki te łącznie z Syropem nadfosforanu wa
pna używają się dla uśmierzenia m o c n e -

Dostać można: we L w o w ie w apte
kach pp. Piotra Mikolaseba, Berlisera i 
Hakera; w Krakowie w aptekach pp. Bru
nona Miczyńzkiego i Rzdyka; w Brodach w a- 
ptece p. Pranzoza; w Rzeszowie w aptece P- 
Szaittera; we Wiednia w składzie materja
łów apteoznych Saab* 1 Bóder; w Pradze w 
składach materjałów aptecznych pana Fr. 
Y l e t e l k y .

1042 44-100

Sikawki oga|0 Fabiyk„ urządzona 
we i ogrodowe^  w r- 1 ® 3- °wa-
kisAi, pompy, W  rantuje. Ilu-
PrJy«sofn W a t . Showsse
rttatTopno-^^.-, . T 1c  rrV 'cenniki 
-roi- S  K j N A U S F \ z b e z p ł a -

w  W iedniu ^  tnie*
Leopoldstądt, Miesbachgagąe 

1 5  gegenllber dem Augarten.

SZNURÓWKI PARYZKIE
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  

1182 w  m aga zyn ie  4—7

Rudolfa Schwarca
(plac Katedralny I. 25.)

Nagrodzony złotym medalem
p «  Szksłę lannaceutśw w Paryżu w 1860 r.

U O U E U g
G O D D M « f f i N T R E EDE W

f i T T V ’ 0 , T |
L ik w w r s m o ł o w y  zgęsxu x»a y  

F. G u y o t ,
jest jieoynym j,rtpb.atem. przyjętym w szpi- 
talaen francnzkioh bełgijakieh i hiszpańskich 
do przygotowania w “kwil « o i m m n  
dozy WODY SMOŁOWEJ (Dwie tytki sto
łowe do Utrą wody, *1m  ly ż e c tk a  o d  
kawy do siklakkl). 1146 6— 8

Jest on najskuteczniejszym środkiem 
dla przywrócenia normalnego stanu Uonou. ilu- 
zowym, leezu piuca (bronches) dolcglńooid ka- 
taralnć oochotMa*

Skład w Paryżu w aptece P- Gujrot, 
uiiea Franez-Bourgeois, 17: we Lwowie je
dynie w aptece p. Piotra Uikotaoeha.

Olej ryb! z miątosu
świeżo z Norwegii sprowadzony Fla

szka 80 ct., za opakowanie 20 et.

Płyn na odmrożenie,
doświadczony, wraz z pczepisem ożyoia. 
Flaszeczki. 60 ot., za opakowanie ló  ct. 
W aptece pod „Gwiazdą" 1094 18—24 

P io t r a  A fik o la s za .

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie

d o  l o K o w a n i a  k a p i t a ł ó w .

Każda na 120 złr. arebrem opiewająca obligacja jest mpelaie wolna od po
datku i przynosi rentę O alr. s r e b r e m .  Ponieważ taka o b lig a c ja  kosztuje około 101 złr, 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 0%  sreb., a a awi^lędnieniem aija  V/0.

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i n^pcjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rL ą d  król. węgierski wyłącznie n a budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i wą)ąc pierWBieństwo na tychir intabulowane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego riąd król. węgierski ręcay za rzetelną wypłatę procentów, 
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 złr. arebrem za aztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank narodowy na zastaw  
obligacyj tych pożycza 8 0 %  ich wartości giełdowej, przeto w takim ra*ie 
obrócony na zakupno ich kapitał przynocH 18% .

Na papier ten w ostatnich czaaach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła
cają się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje »ą zawsze 
u mnie do nabycia. I103 33_ ?

Równocześnie zawiadamiam, ii srebrem wypłacalne, na dzień 
1. s ty czn ia  JS 69  p rz y p a d a ją ce , kupony wypłacam.

O. M. BRAUN.
Wydawca; Witalis W. Smochowakł. Właściciel: Jau Dobrzański, Redaktor ; odpowiedzialny Platon Kostecki Druk Kornela Pillera.


